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B łyskaw iczna debata w  Bundestagu

Adenauer nie rezygnuje
ze zmontowania

osi Bonn-Rzym-Paryż
BONN PAP. Boński korespondent PAP 

red. H. KASSYANOWICZ donosi:
A  więc wbrew oficjalnym zaprzeczeniom 

kanclerz Adenauer nic porzucił bynajmniej 
koncepcji zmontowania europejskiej unii po 
litycznej ograniczonej do Francji i  Włoch 
z Niemcami zachodnimi na czele, chcąc, 
jak widać, zmusić w ten sposób Stany Zje 
dnoczone i Wielką Brytanię do wyrażenia 
zgody na utworzenie tak zwanej atlantyc­
kiej potęgi atomowej.

stem, że jest to na ra­
zie pytanie hipotetycz­
ne, wolał uniknąć jas­
nej odpowiedzi.

IR A K
wymieni
ambasadorów
z Algierią

KA IR  PAP. Rada m i­
nistrów Iraku postano­
w iła  wymienić ambasa­
dorów z Algierią bezpo 
średnio po prokainowa 
niu niezawisłości tego 
kraju.

W Japonii 
też nie chcą
amerykańskich baz

rakietowych
NA CAŁYM ŚWIĘ­

CIE szerzy się ruch bo­
jowników przeciwko bro 
ni masowej zagłady, 
przeciwko amerykań­
skim próbom nuklear­
nym na Pacyfiku w re­
jonie Wyspy Bożego Na 
rodzenia. W Stanach Zje 
dnoczonych, Anglii,• Ja­
ponii, policja rozprawia 
się bezwzględnie z ucze­
stnikami antyatomowych 
demonstracji. Na zdję­
ciu: robotnicy japońscy 
w Yokosuka protestują 
przeciwko amerv kań­
skim bazom rakieto­
wym w Takeyama. Na­
pisy na transparentach 
głoszą: „Nie chcemy baz 
rakietowych” .

(CAF)

RZĄD BOŃSKI w y­
powiada się także nadal 
za jak najszybszym włą 
czeniem Wielkiej Bry­
tanii do EWG i obiecu­
je uczynić w tym  kie­
runku wszystko, co le­
ży w jego mocy, lecz 
również tutaj Bonn u- 
prawia podwójną grę 
oczekując w zamian od 
Anglii podporządkowa­
nia się niemiecko-fran- 
cuskiej supremacji.

WYPOWIEDZI W 
TYM DUCHU składał 
wczoraj m inister spraw 
zagranicznych NRF 
SCHROEDER w  czasie 
błyskawicznej, jednogo­
dzinnej debaty w Bun­
destagu nad polityką 
europejską rządu, za­
inaugurowanej przez 
grupę parlamentarną 
SPD w  formie pytań 
pod adresem rządu.

W kłopotliwej sytua­
c ji znalazł się minister 
Schroeder w  związku z 
pytaniami dotyczącymi 
stanowiska rządu boń- 
skiego wobec sprawy 
ewentualnego przystą­
pienia do EWG franki- 
stowskiej Hiszpanii i 
Portugalii. Wijąc się 
jak piskorz minister 
przyznał, że reżimy pa­
nujące w tych krajach 
są nie do pogodzenia z 
„demokratycznymi zasa 
darni” , ale pod pretek-

Można żyć...
NAJWYŻSZE w Sta­

nach Zjednoczonych u- 
posażenie roczne otrzy­
muje obecnie przewodni 
czący firm y „General 
Motors”  Frederic DON- 
NER — 676.475 dolarów, 
łącznie z gratyfikacja­
mi i dodatkami.

* ^

W okręgu
orońskim
sytuacja
powraca 
do normy

PARYŻ PAP. W ca­
łym okręgu orańskim 
sytuacja powraca do 
normy — oświadczył 
wysoki komisarz Fran­
c ji Fouchet w  komuni­
kacie przekazanym pra-

Qń«U.
0 jedno „mocne uderzenie“ za dużo...

REWELACYINE
„The Luxem burg  Combo“

i fruwające 
marynarki

na inauguracji FM T

„BO NAJCUDNIEJ­
SZE W SWIEC1E 
SĄ WAKACJE...".

OD K ILKU  dni 
trwają już wakacje, 
a więc rozpoczęły się 
także wędrówki
„szkolnego ludu” . Z 
dworców kolejowych 
ruszają pociągi zapel 
nione rozśpiewaną 
dzieciarnią i  młodzie­
żą. Nad morze, w gó 
ry  — po słońce, uńatr 
i przygodę. Nasz foto 
reporter odwiedził 
Mrzeżyno, do które­
go przybyły właśnie 
dzieci z Legnicy Już 
w pierwszym dniu 
na kolonii rozpoczęło 
się pisanie listów i  
kart „do domu". „Ze 
się szczęśliwie przy­
jechało, że morze 
jest śliczne, i że bar­
dzo nam się tu podo­
b a ( h s )  

Foto St. Cieślak

NIEZBYT FORTUN­
NIE wystartował wczo­
raj Festiwal Młodych 
Talentów. Prezentację 
pierwszych zespołów 
muzycznych poprzedził 
zmasowany atak mło­
dzieży na salę Filhar­
monii — wyłamano 
część drzwi (nie obyło 
się przy tym bez kilku  
okaleczeń amatoróic big 
beatu) i  zajęto wszyst­
kie możliwe miejsca.

C h o ć  m a ły  K ra k o w ia k
nie u m ia ł po  p o lsku .

SERDECZNE
P O W IT A N IE
lekkoatletów w Chicago

CHICAGO PAP. SPECJALNY WYSŁANNIK 
PAP RED. Z. CHMIELEWSKI DONOSI: PO 
25 I  PÓŁ GODZINACH LOTU, LEKKOATLE­
TYCZNA REPREZENTACJA POLSKI PRZY­
BYŁA DO CHICAGO, GDZIE W NAJBLIŻ­
SZĄ SOBOTĘ I  NIEDZIELĘ ROZEGRA MIĘ­
DZYPAŃSTWOWY MECZ Z USA.

NA CHICAGOWSKIM 
LOTNISKU czekali na 
polskich lekkoatletów 
przedstawiciele AAU z 
sekretarzem honoro­
wym D. FERRISEM, 
prżedstawiciele Polonii 
chicagowskiej, organiza 
torzy meczu oraz liczna 
grupa sportowców, 
dziennikarzy, fotorepor­
terów i  kibiców. Wśród 
witających obecna była 
doskonała kiedyś lekko 
atletka polska Stanisła­
wa WALASIEWICZ — 
OLSON oraz były rekor 
dzista świata w skoku 
wzwyż G. THOMAS.

(Dokończenie na str. 2)

Pogoń
wygrywa
w Mabnoe

5:0
SZTOKHOLM PAP. 

27 bm. w Malmoe (płd. 
Szwecja) odbył się mecz 
p iłk i nożnej pomiędzy 
szczecińską „Pogonią”  a 
miejscową drużyną 
„Malmoe” . Zwyciężyli 
oiłkarze Pogoni stosun­
kiem 5:0 do przerwy 
2:0.

Mistrza
świata
- Włocha
BIANCHETTO
ujrzymy
na szczecińskim 
torze

WARSZAWA PAP. 
Konferencja prasowa w 
PZKol., która odbyła się 
27 bm. poświęcona była 
sytuacji w naszym ko­
larstwie tdrowym. Obec 
ni byli także zawodni­
cy, którzy opowiadali o 
swoich ostatnich star­
tach w Danii. Okazuje 
się, że nasi kolarze 
są atrakcyjnymi za­
wodnikami i obecnie; 
organizatorzy różnych 
imprez zagranicznych 
zainteresowani są ich 
udziałem. Wielu czoło­
wych kolarzy świata, a 
m.in. Włoch BIAN- 
CHETTO. obiecało przy 
jazd na cykl zawodów 
w Polsce — w dniach —
1 —.11 września w; 
SZCZECINIE, Łodzi 
Włocławku, Radomiu i i  
Krakowie. J

Sensacja archeologiczna!

Legendarną
stolicą Kolchidy
odkryli płetwonurkowie

MOSKWA PAP. Duża grupa płetwonur­
ków radzieckich prowadzi obecnie niezwy­
kle interesujące poszukiwania na dnie Mo­
rza Czarnego w Zatoce Suchumskiej. Nie­
dawno odkryli oni tutaj ślady legendarnego 
miasta greckiego Dioskurii, które istniało 
przed dwoma tysiącami lat.

STAROŻYTNI GEO­
GRAFOWIE i podróżni­
cy wymieniali Diosku- 
rię jako stolicę słynnej 
Kolchidy, wiążąc z nią 
m jty o Argonautach i 
Złotym Runie. Poszuki­
wania trw a ły od 100 
lat, jednakże dopiero 
płetwonurkowie pomo­
gli naukowcom uchylić 
rąbka tajemnicy. Jeden 
z nich, instruktor spor­
towy z Suchumi, Mow- 
czun wydobył z wody 
wspaniałą płaskorzeźbę 
grecką, która nasunęła 
uczonym myśl, że Dio­
skurii należy szukać na 
dnie morza. Po odpo­
wiednim przeszkoleniu 
specjalna ekspedycja 
podwodna Abchazkiego 
Instytutu H istorii zaczę 
la systematycznie badać 
zalegający tu muł. Wre 
szcie natrafiono na 
dach jakiegoś budynku. 
To właśnie była Dio- 
skuria...

W IE L E  Z A G A D E K  w y ja ś ­
n iła  ró w n ie ż  eksp ed yc ja  lą ­
dow a, k tó re j u d a ło  się zna­
leźć k i lk a  a m fo r g re ck ich  
z 4—5 w ie k u  przed naszą 
erą , a także szczątk i s ta re j 
żu p y  so ln e j. S tw ie rd zon o, 
że w  p ie rw szym  w ie k u  na­
szej e ry  trzęs ie n ie  z iem i 
zm ie n iło  tu  uksz ta łto w a n ie  
te re nu , s k u tk ie m  czego m l a 
sto po łożone w  de lc ie  rz e k i 
zosta ło zatop ione .

Polskie lody
w... proszku

OPOLE PA P. W  O p olsk ich  
Z ak ła da ch  K o nce n tra tów  
Spożyw czych , ru s z y ła  p ro ­
d u kc ja  lod ów  w  proszku, 
k tó re  m ożna przyrządzać w  
w a ru n ka ch  do m ow ych. P ro  
szek rozm ieszany ze śm ie­
ta nką  w ys ta rczy  um ieśc ić  
na  k r ó tk i  czas w  lodów ce, 
by nadać m u w łaśc iw ą  po­
stać. Lo dy  zaczęto w y ra ­
b ia ć  o 3 sm akach — w a­
n il io w y m , k a ka o w ym  i ka ­
w o w ym . 1 to re b ka  proszku 
— w ystarcza jącego na 4 d u ­
że p o rc ie  ko sz tu je  4 z ł. O- 
pole będzie zao pa tryw ać  w 
lod y  w p roszku ca ły  k ra j.

Film o życiu 
Sachy Guitry

PA R Y Ż  PAP. Stephane 
P rince  — b y ły  sek re ta rz  o- 
sob is ty  Sachy G u it ry  — 
p rzyg o to w u je  f i lm  o życiu 
swego m is trza  z różnych 
n ieznanych dotąd I p ryw a t 
n ie  na kręco nych taśm  F ilm  
budzi w  p a rysk ich  kolach 
a rtys tyczn ych  duże za in te­
resow anie .

250 rejsów 
s|s „Malbork“

Z PORTU szcze­
cińskiego wypłynął 
w swój 251 rejs s/s 
„MALBORK” . Statek 
ten, o nośności po­
nad 3 tys. DWT za­
winie niebawem z ła 
dunkiem polskiego 
węgla do duńskiego 
portu Randers.

Część winy ponoszą tuń 
taj organizatorzy, któ- 
rzy do ostatniej chwili 
zwlekali z wpuszczę- 
niem młodych widzów 
do wnętrza. Także i  po- 
tern nie potrafili om za*, 
panować nad sytuacją 
— czego dowodem mo­
że być m. inn. fakt, i t  
przez okna weszło oki 
100 (!) osób. O tym, że 
sala zupełnie nie była 
przygotowana do impre 
zy wspominam już na 
marginesie.

WRAŻENIA MU­
ZY CZN E? Zaprezento­
wano trzy zespoły bio* 
rące udział to konkursie 
i  nadprogramowo, *,Czev, 
wono-Czarnych". Rewe­
lacją wieczoru było czę 
stochowskie „THE LU- 
XEMBURG COMBO”  —* 
bardzo stylowe, o typo­
wym „luxemburskim ’* 
brzmieniu. J.ego soliści 
reprezentowali już slab 
szą klasę — tym nie­
mniej całość należy u- 
znać jako b. udaną I 
godną usłyszenia. Nie 
ulega wątpliwości iż 
combo to znajdzie się 
u>śród finalistów tumie 
ju, tak jak nie. mogą na 
to chyba liczyć jego 
wczorajsi konkurenci — 
b prymitywny zespól 
harcerski imitujący M* 
Moriniego i  pseudodi- 
zielandowy „ Zarzewie 

Marek DONAT

S/s „MALBORK” , 
zbudowany przez 
szczecińskich stocz­
niowców i przekaza­
ny do eksploatacji w 
1955 r., jest jednost­
ka przeznaczoną do 
przewozu towarów 
masowych tj. węgla, 
rudy itp. Eksploato­
wany obecnie w tzw. 
trampingu bliskiego 
t średniego zasięgu, 
obsługuje porty duń­
skie.

W latach ubie­
głych statek — jubi- 
lot przewoził rów­
nież toioary do por- 
tów w rejonie Morza 
Śródziemnego. W clą 
au 6 lat pracy na mo 
rzu s/s „MALBORK”  
przewiózł łącznie po 
nad 569 tys. zon róż­
nych towarów- Do­
wódcą statku jest. 
kpt ż. w. TADEUSZ 
JEŻEWSKI.

Folo St. Cieślak

2 Austriacy 
skazani
za udzia ł
w mordowaniu
Ż y d ó w

WIEDEŃ PAP. Za u - 
dział w zamordowaniu 
9 Żydów sąd przysię­
głych w  Grazu skazał 
Josefa Fruehwirtha na 
karę trzech la t więzie­
nia, a Richarda Hochrai 
nera na karę 7 lat wię­
zienia. Dopuścili się oni 
zbrodni już po wojnie, 
a mianowicie między; 
20 a 23 maja 1945 roku.

Czterech członków tej 
jednostki skazanych zo­
stało już w roku 1946, 
w tym dwóch na ka rj 
śmierci, > - f
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DZIŚ CENTRALNE 
OBCHODY 1
MIĘDZYNARO­
DOWEGO DNIA 
SPÓŁDZIELCZOŚCI

♦  W A R S Z A W A  P A P . D z iś  ( 
c e n tra ln a  aka de m ia  w  W a r-  * 
ssaw ie , za in a u g u ru je  te go ro cz - 1 
ne  obchody M ię dzyn a ro do w e - « 
go D n ia  Spó łdz ie lczośc i, p rz y -  • 
pada jącego w  n ie dz ie lę  1 l ip -  
ca.

DWIE EKSPLOZJE 
NUKLEARNE USA

♦  W A S Z Y N G T O N  P A P . K o -  
m is ja  E n e rg ii A to m o w e j po da - C 
ł'a do  w iad om ośc i, że 27 bm  i  
d o kon an o  na p o lig o n ie  w  s ta -  J 
n ie  N evada po dz ie m n e j eksp lo  1 
a j i  n u k le a rn e j. W czo ra j prze­
p ro w a dzo na zosta ła ta kże  w  
re jo n ie  W yspy  Bożego N a ro - 4 
dżeni a 23 ko le jn a  p ró ba  z b ro  , 
n ią  n u k le a rn ą  w  a tm osierfce. *

ZAPRZECZENIE 
RZECZNIKA 
FOREIGN OFFICE

♦  L O N D Y N  P A P . R zeczn iko - 1 
w i F o re ig n  O ff ic e  zadano w czo I  
r a j  na  k o n fe re n c ji p ra sow e j \  
p y ta n ie , co sądzi o do n ie s ie - #

-  n lu  dz ie n n ika  „ D A IL Y  E X -  .  
;  P R ES 3” , że podczas rozm ów , \  
r  ja k ie  p rze p ro w a d z ił w  L o n d y -  f  
V n ie  R usk  z lo rd e m  H om e b y ła  

po ruszona sp ra w a  ud os tęp n ie­
n ia  F ra n c ji ta je m n ic  a tom o­
w y c h . R zeczn ik  ośw ia dczy ł, «  
sp ra w a  ta  n ie  b y ła  w  ogóle 
dysku to w a n a ,

SKANDAL 
ZA SKANDALEM

♦  ZE  Z r O D E L dobrze  p o in -
fo rm o w a n y c h  donoszą o  r y c h -  I 
ty m  w y b u c h u  no w ego skan da   ̂
lu  p o lity czn e g o  w  B o n n  w o - i 
k ó ł osoby no w ego m in is tra  , 
w sp ó łp ra cy  gospodarczej W a l-  '  
te ra  S C H EE LA. W  zw ią zku  z i  
p ro g ra m e m  po m ocy k ra jo m  (  
słabo ro z w in ię ty m , w  k tó ry m  a 
zaangażow ane są fundusze rfcę- j  
du  m ilia rd a  m a re k , p rze bą - J 
k u je  s ię  o  ud z ie le n iu  in t r a t -  •  
n y c h  zam ó w ie ń  p rz y ja c io ło m  i  
pana m in is tra  z p ry w a tn e g o  4 
prze m ys łu .

ROZMOWA 
KOSYGINA 
Z WŁOSKIM 
MINISTREM HANDLU . 
ZAGRANICZNEGO J

♦  R Z Y M  P A P . P ie rw s z y  za - J 
stępca p rze w odn iczącego R ad y ~ 
M in is tró w  ZSR R  A . K o s y g in  
p o w ró c ił d o  R zym u z ośm io­
d n io w e j p o d ró ży  po  W łoszech. 
P o d e jm o w a ł o n  w  re z y d e n c ji 
am basadora ra d z ie ck ie g o  w  
R zym ie  m in is tra  h a n d lu  zagra 
n lcznego W ło ch , L .  P re tie g o
i  o d b y ł z n im  rozm ow ę na 
te m a ty  zw iązane z rozw o je m  
s to sun ków  gospodarczvfch m ię ­
dzy ZSR R  a W ło ch a m i.

W ic e p re m ie r K o s y g in  w ra z  
z m a łżo n ką  z ło ż y ł ta kże  w i ­
zy tę  p re n fle ro w l F a n fa n ie m u , 
k tó ry  p o d e jm o w a ł go  śn iada­
niem . O becny b y ł  m in is te r  
spra w  za g ran iczn ych  W ło ch, 
P icc io n i.

„FILMOWA”
BIBLIOTEKA

♦  N O W Y  JO R K . A m e ry k a ń ­
sk i p ro d u ce n t f i lm o w y  sam  
G O L D W Y N  posiada o b fic ie  
zaopa trzoną b ib lio te k ę , w  k tó  
r e j k s ią żk i posegregow ane są 
z p u n k tu  w id ze n ia  m o ż liw o śc i 
p rze ró be k  f i lm o w y c h . P rzy  
„M y ś la c h ”  P A S C A L A  f ig u ru je  
uw aga ; „C h w ilo w o  n ie  nada je  
się d o  k rę c e n ia ” .

NOWA L IN IA  
KOLEJOWA 
AUGUSTÓW — 
BIAŁYSTOK

♦  P R A C E  P R Z Y  B U D O W IE
n o w e j l i n i i  k o le jo w e j skraca­
ją ce j od leg łość z B ia łe go s to ku  
do  A u g u s to w a  o  ok . 70 k m ,  ̂
t r w a ją  obecn ie w  re jo n ie  S i- 1 
d ra  — R óżanystok. K ła d z ie  s ię  ( 
ta m  na  nasypach tłucze ń , a 
n ie ba w em  rozp oczn ie  u k ła d a -  i 
n ie  to ró w . i

ŻOŁNIERZE... (
DO ODRZUCENIA i

♦  W  Z W IĄ Z K U  Z  P L A N A -  '
M I  w y s y łk i w o js k  SE ATO  do  1 
S y ja m u  (gdzie ko n ie c  ko ń có w  ( 
w y lą d o w a ła , ja k  w ia d o m o , t y l  ( 
k o  am e ryka ń ska  p ie cho ta  m or 
ska) rząd  F i l ip in  w y ra z ił po - ' 
noć go tow ość od da n ia  do  d y -  ■ 
«p ozyc ji w spó lne go  d o w ód z tw a  
80 ż o łn ie rz y , pod w a ru n k ie m , 
że... S y ja m  o fe r tę  tę  od rzuc i.

11 OSÓB RANNYCH 
W KATASTROFIE 
TRAMWAJOWEJ 
W ŁODZI

♦  ŁÓ D Ź  p a p . Dziś w  nocy 
w  c e n tru m  Ł o d z i m ia ła  m ie j­
sce pow ażna k a ta s tro fa  tra m ­
w a jo w a . Na s to ją c y  na p rz y ­
s ta n ku  tra m w a j n r  15 z n ie -  

1 W iadom ych dotychczas p rz y -  
1 czyn  n a je c h a ł tra m w a j n r  4.
1 W  w y n ik u  zde rzen ia  dw ie  oso 
. b y  zosta ło c iężko ran ne , a 
! dz ie w ię ć lż e j.

Chlubny bilans szczecińskich porłowców!

O 36 min ton przeładunków 
©  18 min ton tranzytu 
O 57 tysięcy obsłużonych statków

-  na koncie
15 letniej pracy ZPS

ZAŁOGA PORTU SZCZECIŃSKIEGO uczci­
ła wczorajszy „Dzień Portowca”  uroczystą 
akademią, która odbyła się w sali Operetki 
Szczecińskiej. W akademii uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR, S. SIEWIERSKI, I  sekretarz 
KM  PZPR, A. GRABSKI I przewodniczący 
Prezydium MRN, H. ŻUKOWSKI. Przybył na 
nią również konsul generalny CSRS w Szcze­
cinie, E. RABYSKA.

za licza ją  5-k ro tn e  u zyska n ie  
re k o rd u  p rze ła d u n kó w  d ró b  
n ico w ych . R eko rd em  będzie 
ró w n ie ż  p rze w id z ia n y  w  b r. 
p rze ła du ne k  p ra w ie  2 m in  
to n  te j a t ra k c y jn e j g ru p y  
to w a ró w . W reszcie — 10 m in  
to n  p rze ła d u n kó w  zap lan o ­
w a n ych  łączn ie  do koń ca  
b r . św iadczy n a jd o b itn ie j o 
trw a ją c y m  dyn a m iczn ym  
ro z w o ju  na jw ię kszeg o  z po l­
sk ic h  p o rtó w .

N A  A K A D E M II obecn i 
b y l i  po na d to  l ic z n i przed 
s ta w lc łe le  p rzedsię­
b io rs tw  w sp ó łp ra c u ją ­
cych  z ZPS. O tw a rc ia  
a k a d e m ii d o ko n a ł zastęp 
ca , k ie ro w n ik a  R e jonu 
P rze ła d u n kó w  D ro b n ico ­
w y c h , Z . K L IK S . Refe­
ra t  oko lic zn o śc io w y  w y ­
g ło s ił d y re k to r  ZPS, K . 
KO STR ZE W A .

W S K A ZU JĄ C  n a  ch lu b n y  
b lla na  15-letnieJ p ra cy  szcze 
c lń sk lch  do ke ró w  i  try m e ­
ró w  s tw ie rd z ił on  tn . In n ., 
że w  ok re s ie  od  1916 do  1991 
ro k u  p rze ła d o w a li o n i łącz­
n ie  86 m in  to n  ró ż n y c h  to ­
w a ró w , w  ty m  o k o ło  18 m in  
to n  tra n z y tu , ob s łu g u ją c  57 
ty s ię c y  s ta tkó w  p o ls k ic h  1 
obcych . D o sw ych  sukce­
sów  p o rto w c y  szczecińscy

żonego P ra c o w n ik a  M orza 
ud eko row an o  d łu go le tn iego  
by łe go  d y re k to ra  ZPS, M . 
Le m p ick ie g o , p rzew odn iczą  
cego P re zyd iu m  W RN, ja k  
też  T . M ile w sk ie go , zastęp­
cę d y re k to ra  ZPS. N a to ­
m ia s t S reb rne O d zna k i z a ­
s łużonego P ra co w n ika  M o­
rza  w ręczono w ic e d y re k to ­
ro w i szczec ińsk ie j D O KP , 
K . T a n d e jo w i i 12 w y ró ż ­
n ia ją c y m  się po rtow co m . 
R ów nocześnie 51 p ra co w n i­
k ó w  i  p ilo tó w  naszego po r 
tu  uzyska ło  B rązo w e  O dzna­
k i  Zasłużonego P ra co w n ika  
M orza, a w ie lu  In n y c h  — 
O d zna k i Zasłużonego Przo­
d o w n ik a  P racy .

W  części a rtys tyczn e j a- 
ka d e m ii — op e re tka  I .  D u­
n a je w sk ie g o  i,S w o bo dn y  
W ia tr*5,

(<Jm)

PflRflNNVC

Z UŁAN BATOR po­
wrócił minister komu­
nikacji Józef Popielas, 
który brał udział w do 
rocznej naradzie m in i­
strów transportu kra­
jów — członków Orga­
nizacji Współpracy Ko­
lei Państw Socjalistycz­
nych (OSZD).

Wśród wielu uchwał 
— jak powiedział mini 
ster Popielas w rozmo­
wie z przedstawicielem 
PAP — na szczególną 
uwagę zasługują te, któ 
re mówią o wprowadzę 
niu jednolitej taryfy w 
kolejowym ruchu pasa­
żerskim między kra ja­
m i socjalistycznymi 0- 
raz regulują warunki 
przewozów w  transpor­
cie samochodowym.

Uchwały konferencji 
zobowiązują też kraje 
będące członkami OSZD 
do rozszerzenia i  przy­
spieszenia prac mają­
cych na celu obniżenie 
ogólnych kosztów tran- 

1 sportu.
W  U Z N A N IU  Z A S ŁU G  

W ie lu p o rto w c ó w  ud e lco ro - . 
w a n ych  zosta ło podczas a- 
k a d e m li od znaczen iam i pań 
s tw o w y m i i  re so rto w ym i. 
S re b rn e  K rzyże  Z as łu g i o - 
tr z y m a li :  L . Skoneczko, pa­
lacz  o k rę to w y  z  B a zy  Tab o­
ru  P ływ a ją ceg o  i  J . K ę dz ie r 
s k i, p ra c o w n ik  R e jo nu  P rze 
ła d u n k ó w  D ro b n ico w ych . 
Z ło ty m i O d zna kam i Z as iu -

W przededniu 
referendum

MIASTO Algier stanie się wkrótce stolicą 
nowego państwa nad Morzem Śródziemnym. 
W Alg ierii odbędzie się przewidziane układami 
z Evlan referendum, które bez wątpienia za­
twierdzi nowy status polityczny te j dotych­
czasowej posiadłości zamorskiej Francji —- 
status niepodległej Republiki Algierskiej.

B O JÓ W K I OAS, po zba w ion e zb ie g łych  za gra n icę  
p rzyw ó d có w , zna laz ły  s ię  w  rozsypce. Czy oznacza to  
ostateczną k a p itu la c je  fa szys tow sk ie j o rg a n iza c ji, k tó ­
re j dz ia ła lność kosztow ała  A lg ie r ię  na p rze s trze n i 
os ta tn ich  m ie s ięcy ty le  o f ia r?

O A S w e rb u je  sob ie dziś sprzym ierzeń ców . Podsyca­
ją c  n a s tro je  p a n ik i,  strasząc „ re p re s ja m i”  ze s tro n y  
PW N , u s iłu ją c  p rze c iw s ta w ić  lud no ść eu ro p e jską  p rz y ­
sz łym  w ład zom  A lg ie r ii .  R ów nocześnie — drogą nego­
c ja c j i  *  w ła d za m i tym cza so w ym i, u lt ra s i s ta ra ją  się 
w ys tęp ow a ć  w  r o l i  re p re ze n ta c ji p o lity c z n e j te j lu d ­
nośc i na  przysz łość,

W  KO M P R O M IS O W EJ u m o w ie  zaw a rte j 17 czerw ca 
m ię d zy  tym cza so w ym i w ła d za m i A lg ie r ii  a OAS, gw a­
ra n c je  u d z ie lo ne  E u ro p e jczyko m  posz ły  jeszcze d a le j 
n iż  to  p rz e w id y w a ły  u k ła d y  z E v ia n . W ładze a lg ie r­
s k ie  p rz y rz e k ły  am nestię za w szys tk ie  zb ro d n ie  pope ł­
n io n e  od  c h w il i  zaw ieszen ia b ro n i o ra z  zgodz iły  się na 
u d z ia ł E u ro p e jczykó w  w  s iłach  bezpieczeństw a now ego 
pa ństw a . (U k ła d y  z E v ia n  p rz e w id u ją  ud z ia ł E u ro p e j­
c z ykó w  w  od dz ia łach  bezpieczeństw a ty lk o  w  okre s ie  
p rze jśc io w ym , t j .  do  c h w il i  re fe re nd um ).

IDĄC na ten kompromis władze tymczasowe 
pragnęły zabezpieczyć Algierię przed konse­
kwencjami taktyki „spalonej ziemi", zapewnić 
warunki dla trwalej współpracy algiersko- 
francuskiej w nowej Republice. Czy współpra­
ca ta może być konstruktywna, jeżeli w imie­
niu ludności europejskiej firmuj© ją  nie rząd 
francuski, który podpisał układy w Evlan, lecz 
faszyści z OAS? i®- J>

1 ,5 -2  m a re k  n a  ton ie

Zachodnioniemieckie
k o n c e r n y

podnoszą ceny węgla
BONN PAP. Korespondent PAP red. KAS- 

SYANOWICZ donosi:
Z dniem 1 lipca, ceny węgla w Niemczech za 

chód nich zostają podwyższone o 2 — 2,5 pro­
cent, czyli około 1,5 — 2 marek na tonie. Zy­
ski z tego tytułu pokryć mają w około 30 — W 
procentach wydatki związane z ewentualną pod 
wyżką płac robotniczych o 8 procent.

D E C YZJE T E  k o n ce rn y  re k  ponies ione w  zw ią zku  
w ęg low e  po w z ię ły  po m im o  z© w zro s te m  p ła c , a le  je - 
jednoczesne j u c h w a ły  rzą - szcze za ra b ia ją , zaś spole- 
du , k tó ry  p o s ta n o w ił w y - czeństwo zap łac i p o d w ó j- 
asygnów Kć:aum ę tJ P -H 6  n u -  n ie :  raz  Jako kon sum e n t 
lio n ó w  m a re k  celem  posp ie  w ęg la, a ra z  ja k o  poda t- 
szenia z pom ocą g ó rn ic tw u  n ik ,  po średn io  fin a n su ją cy  
w ęg low em u Z a g łęb ia  K u b - pom oc ud z ie la n ą  kon ce r- 
r y .  F o rm a ln ie  sum a ta  prze  no m  przez rząd. 
znaczona je s t na  przysp le -

Zmiana taktyki?

K ennedy
w defensywie

ŚRODOW A ko n fe re n c ja  
prasow a K e n n e d ye g o  od­
z w ie rc ie d liła  tru d n ą  sy­
tu a c ję , w  ja k ie j obec­
n ie  zna laz ła się am e ry ­
kań ska  a d m in is tra c ja . Od­
p o w iad a jąc  na  p y ta n ia  do­
tyczące szerokiego w ach la- 

zagadnień w ew n ę trz ­
n y c h  i  m iędzyn a ro do w ych ,

D Z IŚ  ra n o  w ie lu  m iesz­
kań ców  Pogodna spóźniło  
się do p ra c y . Z  pow odu 
zw arc ia  k a b la  z iem nego, od 
godz. 5.45 do 7.00 n ie  ku rso - 
va ły  tra m w a je  l in i i  5 i  7 
ta o d c in k u  K rze ko w o  — p i. 

Ż o łn ie rza .

DO N A S ZE J re d a k c ji za­
d z w o n ił p . E d w ard  O., k tó ­
r y  u le g ł op isanem u przez 
nas w czo ra j w y p a d k o w i m o 
to cyk lo w e m u  na  rogu u lic  
P ocztow ej i  Ściegiennego. 
Z  jeg o re la c ji w y n ik a , że 
p rzyczyn ą  je g o  up a d ku  b y ­
ło  p o trące n ie  m o to cyk la  
przez sam ochód c ięża ro w y  
M A  3704, k tó ry  n a ruszy ł 
p rzep is  o p ie rw szeństw ie  
prze jazdu .

Z A T R U Ł A  się gazem  vt 
łazience W ła dys ła w a  H. 
zam . p rz y  u l.  K ró lo w e j K o ­
ro n y  P o ls k ie j 9. O fia rę  prze 
w iez ion o  w czo ra j w ieczorem  
do  k l in ik i  n a  Pom orzanach.

(T )

F M T
na Kortach SKT

O R G A N IZA TO R ZY  Fes ti­
w a lu  M ło dych  T a le n tó w  za­
w iad am ia ją , że dzisie jsze 
k o n c e rty  o rk ie s tr  odbędą 
się na K o rta ch  S K T  o godz. 
18.30 bez w zg lędu na  po ­
godę.

szenie „ ra c jo n a liz a c ji”  prze 
m y s lu  w ęg low ego, p ra k ty c z  
n ie  Jednak Jest to  p re m ia  
w yp ła can a  k o n ce rn o m  w ęg­
ło w y m  z  ty tu łu  zam yka n ia  
ta k  zw a n ych  ko p a lń  n ie re a  
ło w n y c h .

W  te n  sposób, łączn ie  z 
po d w yżką  cen w ęg ła  k o n ­
c e rn y  w ęg low e n ie  ty lk o  po 
k ry w a ją  „ s tra ty ”  ob liczane 
n a  o ko ło  300 m ilio n ó w  m a-

Kosmonauci 
i FREUD

NOWY JORK PAP. 
„Reakcje kosmonautów 
amerykańskich potwler 
d/.ają teorię Freuda”  — 
tak przynajmniej tw ier­
dzi psychiatra amery­
kański dr Ruff, który 
odbył z Glennem i Car- 
penterem kilka dłuż­
szych konsultacji. Obaj 
— jak twierdzi — za­
pewniali go (zgodnie z 
tezami Freuda), że „oba 
wa przed porażką, była 
u nich większa niż 
strach w  obliczu niebez 
pieczeństwa” .

Piotrowi Bujnickiemu
naszemu długoletniemu 

współpracownikowi 

wyrazy współczucia 

z powodu śmierci Żony 

składa

ZESPÓŁ REDAKCYJNO-TECHNICZNY 
„KURIERA SZCZECIŃSKIEGO’’

Red. łanowi Legutowi
wyrazy współczucia 

1 powodu śmierci Ojca

składają

KOLEDZY Z REDAKCJI 
„KURIERA SZCZECIŃSKIEGO"

pre zyde n t b y ł;  na w e t ja k  
na n iego, n ie z w y k le  ostrofc 
n y  i  w y ra ż a ł się o g ó ln iko ­
w o. S tan ow isko  K e nn ed y ’ e- 
go b y ło  w y ra źn ie  d e fe nsyw -

B y ło  rzeczą c h a ra k te ry ­
s tyczną, iż  fo rm u łu ją c  sta­
n o w isko  U SA w  zw iązku  z 
obecną sy tu a c ją  W C ieśn in ie  
T a lw a ń s k ie j, Kennedy z na ­
c isk iem  p o d k re ś lił, że je s t 
ono ca łk o w ic ie  zbieżne z po 
l i t y k ą  pop rze dn ie j a d m in i­
s tra c ji.

T E N  S A M  C EL n ie w ą tp li­
w ie  p rzyśw ie ca ł K e nn ed y ’«- 
m u, gd y  po d k re ś la ł, że sy­
tu a c ja  w  Laosie je s t nada l 
niebezpieczna i  n iepew na ; 
gd y  m ó w ił o d yw iz ja c h  a- 
in e ry k a ń s k ic h  w  E urop ie ; 
gd y  po rusza ł spra w ę B er­
lin a  itd .  .S tw ie rdza jąc, że 
ko n tyn u o w a n ie  dośw iadczeń 
n u k le a rn y c h  leży w  in te re ­
sie U SA, K e nnedy po raz  
p ie rw szy  n ie  p o w tó rz y ł swe­
go u lu b io ne go  z w ro tu , że 
spra w a zakazu dośw iadczeń 
leży  m u w ie lce  na sercu. 
Co w ięce j, uzn a ł on pozy­
c ję  F ra n c ji ja k o  m ocars tw a 
n u k lea rn eg o , choć zastrze­
ga ł się, że S tan y  Z jednoczo­
ne n ie  będą je j  pom agać w  
rozb ud ow ie  s ił n u k le a rn ych .

Z dan iem  n ie k tó ry c h  ob­
se rw a to rów , K e nn ed y  w y ­
ciąga w n io s k i z os ta tn ich  
p o tkn ię ć  i  po rażek i  decy­
d u je  się na  zm ianę ta k ty k i.

(PAP)

Dziś
posiedzenie
Sejmu

WARSZAWA' PĄP. 
Dziś o godzinie 16 roz­
pocznie się 12 z kolei w 
obecnej kadencji posie­
dzenie plenarne Sejmu. 
Na porządku dziennym 
obrad, które potrwają 
zapewne dwa dni zna­
lazło się 7 projektów 
ustaw. 3 z nich dotyczą 

ych zagadnień na­
szego rolnictwa. Posie­
dzenie będzie ostatnim 
w wiosennej sesji. Pro­
ponowany porządek 
przewiduje bowiem pod 
jęcie uchwały o zam­
knięciu tej sesji.

Lekkoatleci
(Dokończenie te  str. l f

P O W IT A N IE  na  lo tn is k a  
b y ło  bardzo serdeczne. 
W szyscy zaw o dn icy  o trz y ­
m a li p ię kn e  w ią za n k i b ia ło - 
czerw onych k w ia tó w , k tó ra  
w rę cza li im  ch ło pcy  u b ra n i 
w  k ra k o w s k ie  s tro je  lu d o ­
we. W praw dz ie  m a il K ra k o ­
w ia cy  n ie  u m ie li a n i słow a 
po po lsku , ale n ie  przeszko­
d z iło  to  w  n a w iąza n iu  ser­
decznego k o n ta k tu .

N as tę pn ie  nasza e k ip a  u -  
da ła  s ię  do m iasteczka u n i­
w e rsy te ck ie go  po łożonego 
o k . 20 k ra  za m iastem , K w a ­
te ry  są w ygo dn e  i  z n a jd u ją  
się ba rdzo b lis k o  stad ionu 
S tad fie ld , gdzie za 3 d n i od­
będzie się mecz.

W szyscy zaw o dn icy  U S A  
m ie szka ją  w  ty m  sam ym  
do m u a ka d e m ick im  co Po­
la cy ,

Ten rekord
m iał paść
na Memoriale...

ZATRZYMANIE X. BY­
ŁO TYLKO PROF1LAKTYCZ 
NE. Zaczęto teraz usilnie pra­
cować nad uzyskaniem więk­
szej ilości poszlak i  dowodów, 
które by potwierdziły jego wi 
nę, bądź też wyeliminowały 
Bo z kręgu podejrzanych.

Przede wszystkim wypyta­
no dokładnie sąsiadów o sto­
sunki panujące pomiędzy mai 
żonkami. Zeznania wszystkich 
niemal bez wyjątku świadków 
pokrywały się w pochlebnej o 
X. opinii.

— To było bardzo dobre, ko 
chające się małżeństwo — mó 
w ili jedni. Inn i podbudowali 
tę opinię przypomnieniem sze 
regu drobnych faktów z co­
dziennego życia, które wyklu­
czały ewentualność, że zabój­
stwa dokonał mąż Genowefy. 
Zakład pracy wystawił mu tak 
że najlepszą opinię, a bidania 
psychiatryczne określiły go ja 
ko osobnika zrównoważonego,

spokojnego, który nie byłby 
zdolny do gwałtownych., ¿bród 
niczych czynów. Ale za nie­
winnością X. przemawiało 
głównie to, że znaleziorw za 
paznokciami zamordowane) 
drobne części zdartego naskór

wyszedł do pracy przed szó­
stą. Parę minut po szóstej na­
tomiast jego żona przyjmowa­
ła tajemniczego gościa.

Na podstawie tych zeznań 
zdecydowano, że X. jest nie­
winny. Ale to bynajmniej nie

Kulisy operacji „X" (2)

Z B R O D N IA
p rzy  u l. Ś lą s k ie j
ka, jak dowiodły badania la­
boratoryjne, pochodzą od inne 
go człowieka.

SĄSIEDZJ PAŃSTWA X. 
mieszkający z nimi przez ścia 
nę opowiedzieli, że krytyczne­
go ranka pan X. jak zwykle

wyjaśniało sprawy. W dal­
szym ciągu nie było rciaiomo, 
kto jest oprawcą zabójstwa. 
Przypomniano sobiu zeznania 
sąsiadów o tajemniczej w izy­
cie. Słyszeli jak za nieznajo­
mym gościem zamknęły się

drzwi mieszkania. Była godzi­
na 6 rano. O tej porze nikt 
na ogół nie składa wizyt. Kie­
dy X. wychodził z domu, jego 
żona jeszcze spala. Tak więc 
była nieubrana i  nie ulega 
wątpliwości, że nie wpuściła­
by do mieszkania nikogo ob­
cego. Wobec tego człowiek, 
który odwiedził ją po wyjś­
ciu męża musiał być je j zna­
jomym. Musiał być tak do­
brym, znajomym, że poranna 
wizyta nie wzbudziła w niej 
żadnych podejrzeń, ani prote­
stów.

Mąż zamordowane) zapyta­
ny o odwiedzających ich mie­
szkanie znajomych, wymienił 
kilkanaście nazwisk. — Kto 
przychodził najczęściej? — za 
pytano. — Siostra żony z mę­
żem — odpowiedział. Potwier 
dzili to sąsiedzL

cdn.

(K. F06 .I ‘

P A R Y Ż  PA P. W  czasie za 
w odów  lekko atle tycznych « 
k tó re  o d b y ły  się na  stad io­
n ie  St. M au r w  P a ryżu , re ­
ko rd z is ta  św ia ta  w  b iegu 
na 2 000 m  F rancu z  M ich e l 
JA Z Y  s ta rtu ją c  w  b ie gu  na  
3 000 m  u s ta n o w ił n o w y  re ­
ko rd  św ia ta  u zys k u ją c  re­
w e la c y jn y  czas 7 m in . 49,t  
sek.

P oprzedn i re k o rd  w  te j 
k o n k u re n c ji na leża ł do A n ­
g lik a  G o rd on a P IR IE , k tó ry  
w  M alm oe w  1956 r .  prze­
b ieg i dystans 3 000 m  w  c ią ­
gu  7 m in . 52,8 sek.

CZYTELNIKÓW 
POWIEŚCI „PISA­
NE NA WODZIE” 
PRZEPRASZAMY 
ZA NIEZAMIESZ- 
CZENIE Z PRZY­
CZYN TECHNICZ­
NYCH KOLEJNEGO 
ODCINKA. UKAŻE 
SIĘ ON W NUME­
RZE JUTRZEJ­
SZYM.
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W kręgu sukcesów
i trudności

Na pytan ie  „K u rie ra “  
odpowiada d y re k to r portu 
Kazim ierz Kostrzewa
CHOC „ Dni Morza”  już 

nadeszły” , nie będzie to 
wywiad odświętny, oko- 
licznościowy. Poprosiliś 
my dyrektora Z PS — K. 
KOSTRZEWĘ o odpo­
wiedź na kilka pytań, 
dotyczących dnia co­
dziennego naszego por­
tu.

— Wszyscy cieszymy 
się c rekordów osiąga­
nych przez szczeciń­
skich dokerów, ale jed 
noczećnie nasuwają się 
pewne uwagi co do re­
alności planowania na­
pływu masy towarowej. 
Różnice między obrota­
m i zaplanowanymi, a 
osiąganymi praktycznie 
są zbyt wielkie. Z cze­
go to wynika?

— PLANOWANIE 
obrotów portu jest zaw 
sze sprawą bardzo tru­
dną, gdyż napływ masy 
towarowej zależy nie tył 
ko od działalności han­
dlu zagranicznego wła-r 
snego kraju, ale również 
naszych kontrahentów 
tranzytowych. Port prza 
ładowuje towary w wy­
niku zawartych urąów 
handlowych i poszcze­
gólnych kontraktów 
kupna — sprzedaży. Nie 
zależnie od różnych 
czynników, powodują­
cych nierytmiczny obrót 
poszczególnych grup to­
warowych, należy u- 
Względnić fakt, że jedną 
trzecią obrotów naszego 
portu stanowią ładunki 
tranzytowe. Wymaga to 
od wszystkich zaintere­
sowanych szczególnie 
dużego wysiłku koordy­
nacyjnego. Nie oznacza 
to jednak, że nic się nie 
robi, aby urealnić nasze 
planowanie. Jeszcze do 
ubiegłego roku plan u- 
stalano w zasadzie w o- 
tarc iu o wykonanie 
planu roku poprzednie­
go. Natomiast w br. 
NPG (Narodowy Plan 
Gospodarczy) jest c pól 
miliona ton wyższy od 
■wykonania roku 1961, 
czyli ustalono go w 
perspektywie przewi­
dzianych zadań. Je­
żeli przeładunki ZPS 
w  1961 r. wyniosły 8 519 
tys. ton, to NPG 1962 r. 
zakłada już obroty rzę­
du 9 020 tys. ton.

— Czy napływ masy 
(towarowej prześciga i 
t*  założenia?

— TAK, szczególnie 
w grupie drobnicy. Plan 
roczny zakładał przeła­
dunek 1 350 tys. ton 
drobnicy (rok 1961 —
:1 417 tys. ton), tymcza­
sem w ciągu 5 miesięcy 
przeładowaliśmy 824 
tys. ton.

— A więc mimo ure­
alnienia planowania, na 
pływ masy towarowej 
do Szczecina przewyż­
sza oczekiwania. Swiad 
czy to niewątpliwie o 
atrakcyjności naszego 
portu, ale jednocześnie 
musi powodować nie­
małe trudności.

NATURALNIE, a tak 
fenaczne przekraczanie 
pierwotnego planu obro

tów powoduje wiele per 
turbacji. Przede wszyst­
kim nie pozwala doko­
nać jakiegoś przełomu 
w przyspieszeniu obsłu­
gi statków, choć j tu o- 
siągnęliśmy pewne re­
zultaty. W ciągu pięciu 
miesięcy br. przyspie­
szyliśmy w stosunku do 
1961 r. przeładunek ta­
kich grup towarowych 
jak drobnica, węgiel, 
zboże i drewno. Postęp 
ten uzyskujemy przede 
wszystkim dwoma dro­
gami — dzięki lepszej 
organizacji pracy oraz 
zakupom nowych urzą­
dzeń przeładunkowych. 
Nasze najnowocześniej­
sze nabrzeże drobnico­
we — Czechosłowackie 
wyposażyliśmy ostatnio 
w  nowe dźwigi 1 in ­
stalujemy tam w tym 
miesiącu dalsze nowe 
urządzenia przeładunko 
we. Również Starówka 
otrzyma nowe dźwi­
gi węgierskie. Wyda­
je się jednak, że spra­
wy przyspieszenia obsłu 
gi statków w naszym 
porcie nie można rozpa 
trywać wyłącznie w  re­
lacji: rozpoczęcie — za­
kończenie czynności 
przeładunkowych. To 
jest tylko część zagad­
nienia. Ważne również 
jest skrócenie czasu po­
bytu statków w  porcie. 
A tu w grę wchodzą nie 
tylko urządzenia prze­
ładunkowe, ale również 
miejsca postojowe w 
porcie, magazyny, place 
składowe Itp.

— Jak więc w  te j 
dziedzinie przedstawia 
się sytuacja?

TRUDNOŚĆ na tym 
odcinku polega nie tyle 
na braku środków, ile 
na zbyt szczupłym po­
tencjale przedsiębiorstw 
wykonujących nasze in­
westycje. Prowadzimy 
przebudowę nabrzeża 
Rumuńskiego, jedną z 
największych obecnie 
inwestycji portu, rekon­
struujemy Starówkę, 
prowadzimy prace w 
Świnoujściu przy odbu­
dowie nabrzeża Włady­

sława IV  i Bazy Bunkro 
wej. Mimo znacznych 
kredytów, tempo inwe­
stycji nie nadąża za 
wzrostem zadań przeła­
dunkowych. Zmusza to 
nas do pewnej improwi 
zaęji. Przygotowujemy 
więc systemem gospo­
darczym place zastęp­
cze dla ładunków, które 
mogą być składowane 
pod gołym niebem Na­
tomiast dla ładunków 
wymagających składo­
wania pod dachem bę­
dziemy budowali specjał 
ne wiaty.

— Sądząc * komuni­
katów radiowych, dość 
często uciekacie się do 
pomocy rezerwy robo­
czej.

— TAK. Rezerwa, któ 
ra powstała jako odwód 
na szczyty przeładunko­
we jest b. często wzy­
wana do pracy. Zmusza 
nas do tego sytuacja. W 
Szczecinie brak jest rąk 
do pracy. Stąd też, aby 
móc zatrudnić nowych 
pracowników, chcemy 
— z braku miejsc w ho­
telach robotniczych — 
z elementów prefabryko 
wanych szybko i tanio 
wybudować nieco po­
mieszczeń socjalnych o- 
raz kwater robotni­
czych, które pozwolą 
nam zatrudnić ludzi e- 
wentualnie spoza tere­
nu Szczecina.

— Jak układa się wa 
sza współpraca z part­
nerami, szczególnie z 
koleją?

O  U m i ło w a n ie  z a w o d u  
O  I n w e n c ja  t e c h n i c z n a  
O  C h ę ć  d z ia ła n ia

-  cechy szczecińskich 
stoczniowców
STOCZNIE nasze opanowały na przestrze­

ni 1961 r. produkcję szeregu nowych typów 
statków motorowych, odznaczających się no­
woczesnością i korzystnymi wynikami tech­
niczno - eksploatacyjnymi. Statki te cie­
szą się na ogół zasłużenie dobrą opinią 
wśród armatorów I marynarzy.

hienie cennych doświad 
czeń również w  innych 
stoczniach.

Techniczny rozwój 
stoczni oparto od stro­
ny konstrukcyjnej na 
ścisłej współpracy ze 
Szczecińskim Oddziałem 
Centralnego Biura Kon

brze. Wspólnie staramy 
się. aby transport: nie 
był wąskim gardłem 
portu a nadążał za wzro 
Stern obrotów. Z pozosta 
łym i kontrahentami por 
tu jesteśmy w stałym 
kontakcie i  usiłujemy 
wspólnym wysiłkiem u- 
sprawniać organizację 
pracy portu.

Na zakończenie chciał 
bym podkreślić ogrom­
ny wysiłek naszej załogi 
i całego aparatu nadzo­
ru i kierowania, który z 
dużą ofiarnością reali­
zuje poważne i trudne 
zadania stawiane przed 
naszym portem.

Rozmawiał:
B. KARSKI

Stocznia Szczecińska produkcji prototypowej strukcji Okrętowych Nr 
im. A. Warskiego zwię- i  oddanie do eksploata- 1. Biuro to wykonało do 
ks2-v •w «  ui zia; w o«« ' i i  ■* Eoiicu 1M I r. mo tąd szereg projektów 

, r .  WSPÓŁPRACA z |ne j produkcji okrętowej torowca 6 000 DWT „Jan statków, wśród których 
.oleją układa się do- z około 25 proc. w ro- Ziżka” , wyposażonego dużą oryginalnością 1 

ku 1961 do 35 proc. w w pierwszy siln ik spali- korzystnymi parametra- 
roku bieżącym, dając w nowy polskiej konstruk m i odznacza się wspom 
sumie ponad 80 000 DWT cji, o mocy 5000 KM. niany już motorowiec 
łącznej produkcji. Na- Jak wiadomo z licznych 14 600 DWT. Biuro to 
stępna lata, dzięki wpro informacji, konstrukto- ma w  swoim dorobku 
wadzeniu już obecnie rzy z Centralnego Biura szereg cennych uspraw- 
do budowy statków, no- Silników Spalinowych w  nień w pracy, do któ- 
wych, dużych pochylni, Ityarszawie pod kierów- rych trzeba w pierw- 
pozwolą utrzymać przy- nictwem dyr. Okołowa, szvm rzędzie zaliczyć 
rost na tym poziomie podnieśli polską techni- unifikację elementów ka 
do końca obecnego pla- kę w tym zakresie do dluba i systemów okrę 
nu 5 letniego, przy poziomu nielicznych kra towych. Opracowano tu 
czym w roku 1965 stocz jów. dysponujących wła również wiele korzyst- 
ma osiągnie produkcję snymi, udanymi konstru nych rozwiązań konstruk 
około 1?G 00C DWT. kejami dużych silników cyjnych, co pozwoliło 

okrętowych. Konstrukto uzyskać znaczne oszczęd 
P ow ażn y  w z ro s t p ro d u k - rzy tego silnika zdobyli ności materiałów i  ro- 

Cji n a s tą p i z rów noczesnym  za swą pracę cenne wy bocizny Dla nr7vkłaH,i
s r s s a t w t c T ,: :  fófnier ł w> i ac‘ £  n,oin / Pts ,  r a s
dz ie j do sko n a łych  ty p ó w  lU ‘ ,J Mistrzów Techniki mo opracowana wersja 
s ta tkó w . S toczn ia Szczecin- Z* rok 1961. statku 10 000 DWT n o ­
ska  Już obecn ie, niezależ- ZWoliła zmniei*7vi* »n
n ie  od w yb u d o w a n ia  znacz • • ” , " “ OtoJSZyĆ ZU -
n e j ilo ś c i s ta tkó w  d la  f io -  ST O C Z N IA  Im . A d o lfa  ~yC Ie  stali na każdy sta 
t y  k ra jo w e j,  posiada lic z -  W arsk ie go  m a rów n ie ż  po - tek O ponad 300 t, co 
n y c h  od b io rcó w  zag ran icz- do robek w  zakres ie  oznacza zmnieiszenie rif>
n ych . „ W a rs k i”  dostarcza doskon a le n ia  m etod p ro - ż a n , t , ar f ł „ u j J C l ę  
s ta tk i:  ZSRR, C hR L, B rą zy - d u k e ji s ta tków . Osiągane U“ a  Statku O
H i, E g ip to w i, In d o n e z ji, Cze c y k le b u do w y s ta tkó w  na - proc.
cho s ło w a c ji i  m a  pe rspek- uznać za dobre w  po-
ty w y  na dalsze rozszerza- ró w n a n iu  do in n y c h  na-
n ie  e ksp o rtu . szych s toczni, chociaż na le  F *sząc o s to czn i lm . A d o l-

ży  w  ty m  zakresie do ko - f *  W arsk iego , n ie  sposób 

Z  < * r t . w « y , h  t y p iw  M . t  i t " jp Uf l “ ' i “ ?Sap 5 " , “ 'eS°B0P,': " * •  » ■ P ° "> " i'<  o J . l  s o .p o  
k ó w  na leży w y m ie n ić  będą p o d a rk i s to czn iow e j pozw o d * rzach - S toczn io w cy  szcze 

11,0 n *  » P u co w a n ie  w  ro -  c ińscy  w y ró ż n ia ją  się u m i-

SSTŁSSJZSK SLSfJSŁKŁiS “
Będzie to  n a jw ię k s z y  z do rów noczesnym  podw yższę- 1 zaw odu, a m b ic ją  oraz 
tychczas b u do w an ych  w  na n iu  s taw ek p ła cow ych . W  w ie lk ą  prężnością .

fh y p h . z o , . , » i ,  . .  w yp o - Ł " .  "  d o p ro w a d z ił, fl0
sazony w  s iłow n ię  w yb u d o  w zro s tu  w yd a jn o śc i p ra cy . Kiego ro z w o ju  tego m ło de - 
w an ą  w  k ra ju ,  będzie m ia ł 3 ,  . .
na  p o k ład z ie  d źw ig i s łużą- g zak ła du , je s t je d n ą  z na j
ce do op e ra c ji la d u n ko - S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  cennleJszych J n a jb a rd z ie j 
w ych . Po raz p ie rw szy  za ^ { ^ ¿ y z n a r a o n a  n a  cha raK t e ry  s tyczn ych  cech 
s to ło w a n o  na n im  p o d w ó j-  \a wyznaczona na
n y  szereg lu k ó w  ła d u n ko - zakład Wiodący W  dal- s to czn lo w cy  szcze-
w ych , za m yka nych  p rz y  po SZym  usprawnieniu gO - clńscy ** zna n i z bogate j 
m ocy h y d ra u lic z n ie  porusza spodarki przedsiębiorstw lnw encJ* te ch n iczn e j, c iąg łe 

j u \  o b e c n ie 'b u d r iT u ż e  z*a- P o m ys łu  okrętowego w go d*żenia do ulepszenia 
In te re sow an ie  1 uznan ie  fa tzw. I I  etapie. Opraco- metod Pracy 1 d z ię k i ta k ie  
chow ców  in n y c h  k ra jó w * Wanię planu działania mu w ła śn ie  s to su n ko w i do 

w zakresie polepszenia n ie j zdo byw a ją  sukcesy i  
NIEWĄTPLIWYM suk metod pracy pozwoliło uznan ie, 

cesem szczecińskich sto uzyskać dobre w yn iki
cznioweów było pokona produkcyjne w ostatnim M g r in z - ST- N o w i c k i  
nie trudności związa- okresie i równocześnie d^rektor, techniczny 

b sch  ,  uruchom ienia, um ożliw iło ‘  S s s tS ™ “  >

UDZIE
MORZA

NUREK —  JOZEF TOMA•  
SZEWSKI — należy do grupy 780
pracowników Przedsiębiorstwa, 
Robót Czerpalnych i  Podwod- 
nych. Jest jednym z 10 nurków za 
irudnionych w tym przedsiębior­
stwie — jubilacie, obchodzącym 
15-lecie swego istnienia.

— Wykonuję swój zawód już 29 
lat — opowiada. — Przyjechałem 
do Szczecina z Gdańska w 1948 r, 
i  rozpocząłem pracę przy wydo­
bywaniu wraków, zatopionych to 
rejonie toru wodnego. — Bralem 
udział przy podnoszeniu z dna Za 
lewu Szczecińskiego pogłębiarki 
,,Odra” . Trudziłem się wraz z in­
nymi pracownikami PRCiP przy 
usunięciu zatopionych w Regalicy 
pontonów dźwigowych o wadze 
około 200 ton.

Trudne ale i  ciekawe były ta 
dni. Obfitowały w sukcesy i  po­
rażki. Z tym właśnie okresem łą­
czy się jedno z najniezwyklej- 
szych zawodowych wspomnień 
naszego rozmówcy.

— Nie mieliśmy wtedy radiota 
lefonu. Pracując pod wodą, utrzy 
mywaliśmy łączność z powierzch 
nią za pomocą specjalne) linki. 
Zdarzało się, że spiesząc do wyko­
nania szczególnie pilnej pracyt 
wchodziłem pod wodę nie docze­
piając tej właśnie linki. Przekazy 
wałem sygnały wężem doprowa- 
azającym tlen. Przy którymś ze 
zbyt silnych pociągnięć wąż od­
kręcił się od hełmu... Na szczęście 
wszystko zakończyło się pomyśli 
nie. Lubię swój zawód i  najle* 
Piej czuję się pod wodą...

•

^  SZCZEGÓLNY 'to staieTc I  
nadzwyczajna załoga — zapew­
nia dowódca mis „ Rusałka”  kpt, 
i .  w. WIESŁAW BUDNIK, pra­
cujący na morzu już 22 lata. Trud 
no zaprzeczyć. Ten filigranowy 
statek z serii tzw. ,,bajkowców”t 
obsługujący regularną żeglugę da 
portów fińskich to najlepsza 
jednostka PŻM.

Właśnie je j załoga zdobyła iA 
ubiegłorocznym współzawodnic­
twie o tytu ł przodującego statku 
PŻM najwięcej punktów, wysu­
wając się nie tylko na czoło stat­
ków swojej serii, ale dystansując 
wynikami wszystkie pozostałe 
jednostki szczecińskiego armato­
ra. Zaszczyt to i  sukces nie lada, 
zubożywszy, że pod znakami tego 
armatora pływa obecnie 8S jed­
nostek.

Kpt. ż.w. Wiesław Budnik-, po* 
chodzący z rodziny, w której za­
wód marynarski wykonywany 
był z dziada pradziada — jest 
dumny ze swojej załogi. Wzoro­
wym zdyscyplinowaniem i  prze­
strzeganiem obowiązków służbo- 
wych przyczyniła się walnie do 
zdobycia dla mis „ Rusałka”  za­
szczytnego miana najlepszego 
statku PZU.

Jednostka ta posiada też, zda• 
niem kapitana, najznakomitsze­
go ochmistrza, który — jako dłu­
goletni pracownik morza — zna 
nie tylko doskonale swój kunszt 
zawodowy, ale wykonuje gc k ii 
pełnemu zadowoleniu załogi.

Idm)



Trudności
wzrostu

B A Z A  L U D Z I
Z K U Ę C M T C I

PAMIĘTAM, w pierw Mrzeżyno wkracza w 
szych latach po woj- martwy sezon nudy i 

nie, gdy ktoś mówił — szarzyzny. Okna więk- 
rybołówstwo, m iał na sz.ości budynków są za­
myśli Dziwnów, Mię- bite na głucho deskami, 
dzyzdroje, Pobierowo, w iatry, deszcze i śniegi
Niechorze czy Mrzeży- pracowicie zacierają śla 
no. Dziś mówiąc o rybo dy kolorowych farb
łówstwie mamy na my­
śli Świnoujście i Szcze­
cin. Rybołówstwo wy­
szło z małych nadbał­
tyckich osad, przeksztai 
ciło się z rzemiosła w 
potężny, nowoczesny 
przemysł.

Ale to nie oznacza, że

świeżych tynków. Trze­
ba znów czekać do 
czerwca.

Stałem na betono­
wym nabrzeżu przy 

sieni rybackiej. Zacho­
dni w iatr wtłaczał do 

_ Regi masy wód z mo- 
zrezygnowaliśmy z poło rza Fale z sZUmem prze 
wów przybrzeżnych, że lewaly s ii prze2 ramio- 
plany małych jppldzlel- na falochronów. Przy 
ni rybackich w nadbai- nabrzeżu kołysały się 
tyckich osadach, uczone pólpokładowe łodzie mo 
w setkach ton nie mają torowe i dwa 11-metro- 
żadnego znaczenia dla We l i te rk i.  W iatr tar- 
gospodarki. Zaprzeczę- gaj  rozwieszonymi płach 
niem tego są uchwały t amt gjeci. Ani jednego 
Rządu, asygnujące na rjrbajęa. Tylko wędka- 
rozwoj rybołówstwa ło- rze — wczasowicze cierp 
dziowego poważne kwo- j lWje sterczeli nad wo- 

dą. Ot, sielankowy Obra 
Nawet jednak nchwa- zek pod tytułem: „Zasłu 

ły  nie zmienią fak+u, że że ny wypoczynek ryba- 
rybołówstwo łodziowe, ków z powodu sztor- 
to szarzyzna i  nieefek- mu” , 
towna oranina w  porów
naniu z wielkim  przemy z  m ałego, esaraego «• 
slem rybnym. Na trawie **ytu, który przejrzałem 
rach liczą się setki ton,
tu zas W grę wchodzą mrzeżyńskich rybaków 
najwyżej setki kilogra- wcale nie jest zadowoio- 
mów. I uznania brak. W nyeh z tego wypoczynku. 
Szczecinie czy Gbyr.i od
bywają się akademie, zaledwie 20 ton. powodów 
ludzie otrzymują odzna- do radości wcale nie ma.

P o lo w y  w tym roku idą 
gorzej n iż  w latach ubie- 

W nadbrzeżnych osa- głych. w lsse r. złowił i 
dach daremnie szukali- „1“  „'l
byśmy jakiegoś siadu „ 011 n.,we, „ „  tyle. 
t.Bni Morza” . Nie ma ha Najwydajniejsze łowiska 
seł, ani dekoracji, nie mrzeźyńskie w sezonach 
ma uznania. S , 'ioa f™
nu&st kłopoty 1 trudno«- ^ ą ng łodziach, mogą 
Ci. Są zniechęceni lu- operować je d y n ie

Jednostki rybackie 
w przystani rybackiej 
w Mrzeżynie.

Foto. St. Cieślak

NIEZMIERNIE szybki rozwój tonażu 
floty handlowej, szczególnie w ostrtnich 
latach zaskakuje przedsiębiorstwa współ­
pracujące z armaWrami. Nie trzeba i!ti- 
maczyć, że io zaskoczenie odbija się ujem­
nie na działalności eksploatacyjnej i wy­
dajności przewozowej floty.

w ód o rzyb rze żn ych  i

Sżej okazji' wynóażH się f f l H S b  £ „  t S ” »¿i?
r f«  „w  pH Po fl M rre źvn e m  n ie

m a w  ta k  b lis k ic h  od le- 
e ^ łe ia c h  w y d a jn y c h  ło ­
w isk .

Obok przystani na ko 
złach wiszą takie łoso­
siowe. Wartość tony ło­
sosia równa się niemal 
wartości 10 ton dorsza.

dzie, którzy przy j.ierw 
szej okazji wynoazą się 
do większych ośrodków, 
na kutry lub trawlery.

M o ie  m e w e w szys t­
k ic h  osadach s y tu a c ja  
prze ds ta w ia  się ta k  czar 
no , ale n ie  szuka łem  ty m  
razem  p o z y ty w ó w , choć 
„ D n i  M orza ”  n a s tra ja ją  
k u  tem u . P o jech a łem  zo­
baczyć typow ość. T ra f i-
M . 1.  . 1«  Łowią tej cennej rybypo łożo ne j w  po w iec ie  g ry  ’  . „
r ie k in i,  i  Uiści. R eg i do “ raz więcej. W tym ro 
B a łty k u . ku odłowili juz i .5 to-

nj Ale łosoś nie rozwia
Jak wszystkie ml ej sco zu.ie sprawy. Zarząd 

w  ści nadmorskie, Mrze spółdzielni czyni stara- 
żyno w ciągu roku prze ni.i. aby przejąć od 
żywa dwa okresy. W PGR-ów położone obok 
czasie mego pobytu za- Mrzeżyna jezioro Re- 
czynal się właśnie ten sko. Jest ono połączone 
•weselszy okres. Do świe kanałem z morzem, sta- 
żn odmalowanych bu- r.owiło zresztą kiedyś 
dyoków wczasowych za jedną z licznych zatok, 
kładów pracy oraz ośrnd odciętych później od 
ków kolonijnvch zjeż- Bałtyku piaszczyste 
dżały setki letników i r?eją. Jezioro jest obec- 
roześmianej dziatwy, nie eksploatowane nie- 
Osada wygląda kolom- właściwie, mrzeżyńscy 
wo. wesoło. Można zjeść rybacy mogliby, nie pro 
dobry obiad, można wie wadząc wcale rabunko- 
le rzeczy kupić w skle- w ej gospodarki, dać z 
pach. niego znacznie więcej

Gdy jednak nadcho- wartościowej ryby. 
tizą wrześniowe dni FGR-y twardo ńednak

bronią swego stanu po­
siadania, choć jezioro 
nie Jest im  tak potrzeb­
ne jak wymierającemu 
rybołówstwu mrzeżyń- 
skiemu.

Lu d z ie  m ó w ią : chcem y 
ło w ić , n ie  m a m y  gdzie. 
L u d z ie  czeka ją . a le  ile  
m ożna czekać? N adarza 
s ię  oka z ja  —  w y je żd ża ją . 
W y je ch a ł ju ż  do K o ło ­
brze gu  S ie czny , odeszli 
Z y w u c k i i  P a w la k , o d ­
cho dz i S zym ański.

„R e ga”  d ysp o n u je  11 ło  
d z ia m i i  2 k u t ra m i.  Łącz 
n ie , d la  obsadzenia 
w s z ys tk ich  jed n o s te k  po ­
trze b a  bez re z e rw y  28 
ry b a k ó w . W  M rze żyn ie  
Jest ic h  obecn ie  ty lk o  21.

Ludzie jednak by przy 
ezli. Nad Zalewem W i­
ślanym, na którym 
graniczą się połowy są 
nadwyżki, 100 rybaków 
chętnie zmieni miejsce 
zamieszkania. Co z tego, 
kiedy nie ma mieszkań. 
W Mrzeżynie porybac- 
kie osady zajmują nie 
rybacy, a dla rybaków 
r.ie ma mieszkań, choć 
uchwała Rządu zaleca 
ich rewindykację.

Jak się rzekło^ nie 
wszędzie sytuacja 

przedstawia się tak czar 
no. W Międzyzdrojach 
spółdzielnia rybacka 
..Kotwica” zatrudniając 
jedynie 9 rybaków wię­
cej od „Regi”  daje rocz 
me około 300 ton ryb. 
Przykład ten świadczy, 
że rybołówstwo przy­
brzeżne może dostar­
czyć na rynek p.iważne 
ilości białej ryby. Z 
przykładu, tego wynika 
również morał, że Mrze 
żyno nie musi być ba­
za ludzi zniechęconych 
i rozgoryczonych, którzy 
nd czasu do czasu „za­
leją w gospodzie roba­
ka”  i po pijanemu wy­
wołają którąś tam z rzę 
du awanturę, by później 
kilkakrotnie jeździć do 
Gryfic na rozprawę.

Myślę, że podłożem pi 
Cia i awantur Jest wła­
śnie to zniechęcenie i 
rozgoryczenie.

A. KILNAR

u

DAR  
P O M O R Z A
« Lagos
19 MAJA BR. zawinął

do nigeryjskiego portu 
Lo,gos statek szkolny Pol 
sldej Marynarki Handlo 
uiej — „Dar Pomorza” , 
odbywający rejs szkole­
niowy z uczniami PSM. 
Z tej okazji ukazujący 
się w Lagos dziennik 
„DAILY TIMES” zamieś 
cii zdjęcie statku oraz 
obszerną informację o 
naszym pięknym taglow 
cu i  jego załodze.

Agent Polskie) Żeglu­
gi Morskiej w Lagos 
przesiał ostatnio wyci­
nek z „DAILY TIMES”  
do szczecińskiego arma 
tora. W liście pisze on 
m. in.:

Możemy stwierdzić, 
te wizyta „Daru Pomo­
rza”  była sukcesem. 
Wiele osób pragnęło 
zwiedzić statek i  uzy­
skać o nim bliższych in ­
formacji. M. in. Wysoki 
Komisarz brytyjski zlo- 
zyl wizytę kapitanowi i 
został wraz z małżonką 
bardzo serdecznie przy­
jęty” .

Jak wynika z tej infor 
macji nasi „morscy am­
basadorzy”  spisują się 
dzielnie, a „Dar Pomo­
rza”  budzi wciąż jeszcze 
podziw swą sylwetką i 
starannym utrzyma­
niem.

Na zdjęciu: „Dar 
Pomorza” na redzie 
portu Lagos.

Z szeregu tych trudnoś 
ci można właściwie dziś 
wyodrębnić trzy podsta­
wowe, przy czym dwie 
z nich nie są najśwież-, 
szej daty.

Do rzędu starych tru­
dności, choć w sposób 
istotny wpływających na 
wyniki eksploatacyjne 
PZM, można zaliczyć 
problem zaplecza tech­
nicznego. Mieści się tu 
kilka spraw. Przede 
wszystkim niedostatecz­
na moc naszych stocz­
ni remontowych. Ofero 
wahe terminy remontów 
są znacznie dłuższe od 
średnich okresów, ofero 
wanych w stoczniach 
zagranicznych, a w kon 
sekwencji i one z regu­
ły  nie są dotrzymywa­
ne. Mamy wciąż tru­
dności z dokonywaniem 
remontów międzyrejso- 
wych, często też wyko­
nawstwo jest złe.

D alsza spraw a — to  
części zam ienne. W  c h w il i  
obecne j a rm a to r  zam aw ia  
n ie je d n o k ro tn ie  c z ę ic i na 
ry n k a c h  zag ran iczn ych , 
p łacąc za n ie  ceny de ­
ta lic zn e  i  re g u lu ją c  n a ­
leżność w  dew izach. P rzy  
ce n tra ln y m  ro zw ią za n iu  
te j tru d n o śc i, m ożna by  
do ko n yw a ć  zaku pó w  po 
cenach h u r to w y c h , o 30 
— 40 p fo c . n iższych , a roz 
liczeń  d o ko n yw a ć  na pod 
s ta w ie  w y m ia n y  to w a ro ­
w e j.

P o dobna s y tu a c ja  Istn ie 
Je w  dz ie dz in ie  zaopatrzę 
n ia  w  części zam ienne 
p ro d u k c ji k ra jo w e j. X tu  
niezbędne je s t cen tra ln e  
rozw iąza n ie  tego zagadnie 
n ia  d la  w szys tk ich  a rm a ­
to ró w , za ró w n o  pod w zglę 
dem  oszczędności fina nse 
w yeh  ia k  i  Czasu.

Nieco inny charakter 
ma druga trudność, cią 
gnąca się już od kilku 
lat. Dotyczy obsługi na 
szych statków w  pol­
skich portach.

bliższych latach całko­
wicie rozwiązana
Wprawdzie stocznie re­
montowe otrzymały 
zwiększone nakhvjv in­
westycyjne — niemniej 
nie wyrówna to ińżnicy 
między tonażem floty, 
potencjałem stoczni re­
montowych.

W. MAŁECKI 
Dyrektor PŻM

Jedną z najświeższych 
trudności jest problem 
wysoko kwalifikowanych 
kadr, przede wszystkim 
oficerskich. Zagadnienie 
to szczególnie jaskrawo 
wystąpiło w ostatnim 
czasie, przy czym cho­
dzi nie tylko o zaspoko­
jenie potrzeb armato­
rów, ale również przed­
siębiorstw współpracują 
cych.

T rzeba o b ie k ty w n ie  przy  
znać, że d w ie  os ta tn ie  
tru d n o ś c i zna laz ły  w ła ś ­
c iw e z ro zu m ie n ie  u w ład z  
na drzędnych. Zw iększono 
u a k la d y  in w e s ty c y jn e  d i: 
p o r ió w . P o zw o li lo  uzu 
pe łn ić  n ie d o b o ry  poten 
c ja łu  p rze ła du nko w eg o  
p rzysp ieszyć obsługę s ta t­
ków . A rm a to rz y  zaoszrzę 
dzą d z ię k i tem u w ie le  
czaSu, k tó ry  jes t obecnie 
tra c o n y  na posto je  w  po r 
tach.

W k w e s t ii ro zb u d o w y  
s zko ln ic tw a  rów n ie ż  p rz y ­
ję to  p o s tu la ty  a rm a to rów . 
W 1963 ro k u  pow stan ie  w
Szczecinie Szkota M orska 
oraz T e c h n ik u m  E ksp loa­
ta c ji Ż e s tu a i i P o rtó w , 
na P o lite c h n ic e  S zrze riń  
s k ie j zostaną w p row a dzo ­
ne »akie s n e rH tn o ic t .1*,r 
tra n sp o rt m o rsk i oraz no­
we k ie r u n k i techn iczne, 
zw iązane z gospodarką 
m orską.

Niestety, pierwsza tfu 
dnóść — niedobór mo­
cy zaplecza techniczne­
go nie zostanie w n#j-

K o m b in a t
s zk o le n io w y
dla „O d ry ”

Termin
rozpoczęcia
budow y
musi być 
dotrzymany

ZASADNICZA fSZKO 
ŁA RYBOŁÓWSTWA 
MORSKIEGO w Świ­
noujściu przyjmie do 
klas pierwszych w ro­
ku szkolnym 1962 •— 63 
ponad 100 uczniów, 
Łącznie więc w szkole 
tej w nowym roku szkol 
nym będzie się kształcić 
około 450 uczniów. Jak 
wiadomo, w ZSRM obo­
wiązuje mieszkanie w in 
temacie. Niestety, po­
mieszczenia internatowe 
są szczupłe, wobec cze­
go przy zastosowaniu 
norm metrażowych ha 
jednego mieszkańca po 
r.ad stu uczniów nie zna 
lazłoby miejsc w inter­
nacie. Oznaczałoby to 
wstrzymanie naboru do 
klas pierwszych.

Kierownictwo szkoły 
postanowiło, wykorzy­
stując maksymalnie po­
mieszczenia internato­
we, przeprowadzi«- w 
br. nabór do trzech klas 
pierwszych. Trudności 
internatowe ZSRM w 
Świnoujściu zostaną z li­
kwidowane dopiero po 
wybudowaniu nowego 
„kombinatu”  szkóinego 
w dzielnicy Warszów.

W  p la na ch  D ep arta m e n­
tu  S zko len ia  K a d r  M in i­
s te rs tw a  ż e g lu g i za re je ­
s tro w a n o  w  b ieżące j 5- 
la tce  l im i t  20 m in  z ł na 
bu do w ę Zasadn iczej Szko 
ły  R yb o łó w s tw a  M o rsk ie ­
go, T e c h n ik u m  R ybo łów ­
s tw a  o raz T e ch n iku m  E- 
le k try c z n o  -  M echan icz­
nego. Rozpoczęcie budo­
w y  ZSR M  zaplanow ano 
no 1964 r., p rz y  czym  w y  
tyczn e  do  założeń przer 
w id u ją , te  K o m b ina t szkół 
n y  pom ieśc i o ko ło  1600 
uczn iów .

TERMIN rozpoczęcia 
budowy budzi jednak 
poważne zastrzeżenia, 
gdyż w chwili obecnej 
nie ma jeszcze opraco­
wanych założeń. Istnie­
je obawa, że w 1963 r. 
nie zostanie opracowana 
dokumentacja technicz- 
no-robocza i tym sa­
mym termin rozpo.-zęcia 
budowy może być prze­
sunięty na 1965 r. Każ­
de oddalanie terminu 
spowoduje jeszcze więk 
«ze zagęszczenie w obec 
nym internacie ZSRM ' 
w coraz większym stop­
niu utrudni młodzieży 
właściwą naukę i wypo­
czynek. W tej svtuacji 
należy dołożyć starań 
by określony termin 

dotrzymany. - Jan.:

LUDZIE
MORZA

JOZEF MROCZKOWSKI pracu 
je w Stoczni Remontowei od 
1952 r., tj. od chwili uruchomię•  
nia lego zakładu. Przypadający w 
czerwcu jubileusz 10-lecia SSR 
jest więc dla niego uroczystoś­
cią, z którą czuje się szczególnie 
związany. Szczyci się zresztą nie­
małymi zasługami w pracy nad 
organizacją szczecińskiej lecznicy 
statków. Stoczniowa stolarnia, to 
jego dzieło. Jest je j założycielem 
i  kierownikiem, dozorującym pra 
cę ponad 100 osób.

— Zaczęliśmy od dwóch ma­
szyn — wspomina owe pionier­
skie dni. — Teraz mamy ich 22. 
Praca jest oczywiście w miarę 
modernizacji urządzeń nie tylko 
łatwiejsza, ale i  jakość wykony­
wanych elementów dalece lepsza.

A to sprawa dużej wagi. Sto­
larnia dokonuje bowiem repera­
c ji wszystkich drewnianych ele­
mentów wnętrz statkowych. Tu 
odnawia się też meble okrętowe. 
Kierownik stolarni Stoczni Re­
montowej — Józef Mroczkowski 
— jest doskonałym znawcą swe­
go zawodu, a równocześnie mi­
strzem dwóch specjalności — ko- 
łodziejstwa i  stolarstwa.

-7  Pochodzę z Poznańskiego —* 
kończy rozmowę —* ale Szczecin 
jest m i najbliższy. Mieszkam na 
Drzetowie, w budynku odbudowa 
nym przez stocznię i  właśnie ty l­
ko tu czuję się najlepiej. (dm)

M l .

— W PRZEDEDNIU zakończe­
nia wojny zostałem ranny pod­
czas forsowania Odry, w te jonie 
Kostrzynia. Po wyzwoleniu i  de­
mobilizacji osiedliłem się w 
Szczecinie — rozpoczyna swe 
wspomnienia Zygmunt UŁAŃ­
SKI, były żołnierz II Arm ii WP, 
a od 15 lat pracownik rejonu 
przeładunków drobnicowych por­
tu szczecińskiego.

Mieszka w schludnym Aomku 
jednorodzinnym na Gumieńcach. 
Jest żywą kroniką przemian i roz 
woju, które z roku na rok uła­
tw iały pracę przy przeładunkach 
statków, zawijających do nasze­
go portu.

— Odczuwałem te zmiany do­
słownie na własnych ramionach 
— stwierdza mistrz Ułański. —* 
łopaty, taczki, wózki ręczne sta­
nowiące nieodłączne akcesoria 
Pierwszego okresu pracy w por­
cie poszły już dawno do lamusa. 
Zastąpiono je dźwigami, układa r 
kami, wózkami elektrycznymi i 
innym sprzętem zmechanizowa­
nym, którego coraz więcej na na­
brzeżach.

-7  Pochodzę z Lubelszczyzny - *
kończy nasz rozmówca, ale wła­
śnie nadmorski rejon kraju naj­
bardziej sobie upodobałem...

(4m)
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DYREKCJA ZARZĄDU P°ORTU SZCZECIN 

w  Szczecinie, ul Bytomska 7

OGŁASZA Z A P IS Y
DO PRZYZAKŁADOWEJ 3 -LETNIEJ 

ZASADNICZEJ SZKOŁY DOKERÓW

W a r u n k i  p r z y ję c ia :

1. Złożenie następujących dokumentów:

a) podanie
b) życiorys
c) świadectwo urodzenia
d) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
e) pisemna zgoda rodziców na podjęcie nauki 

zawodu
f )  2 f o to g r a f ie

S. Kandydaci zobowiązani są złożyć egzamin z Języka 
polskiego i matematyki.

3. Uczniami ZPS mogą być wyłącznie chłopcy od 16 lat.

4. Po złożeniu egzaminów 1 zakwalifikowaniu przez Ko­
misję Lekarską, kandydaci będą przyjęci w miarę 
wolnych miejsc.

Absolwent po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Dokerów 
uzyskuje ty tu ł „Mechanizator urządzeń przeładunko- 

wycK”.

Po odbyciu 1-rocznego stażu pracy ZPS gwarantuje za­
trudnienie wg uzyskanych kwalifikacji.

Podania o przyjęcie do Przyzakładowej Zasadniczej Szko­
ły  Dokerów należy składać do dnia 20 łipca 1062 r. do 
Działu Kadr i  Szkolenia Zawodowego Zarządu Portu, 

Szczecin, ul. Bytomska 7.

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Szkolenia Za­
wodowego, pokój 132, tel. 47-101, wewn. 826.

Szkoła nie prowadzi internatu.
3124-K

Zarząd Portu Szczecin uprzejmie informuje, że w  zapi­
sach do 3-letniej Zasadniczej Szkoły Dokerów ogłoszo­
nych dnia 26. V. 62 r. w „Kurierze Szczecińskim” wkradł 
się błąd określający wiek przyjęcia uczniów. Podano od 
14—16, winno być od lat 16. 3124-K

Wystawą - sprzedaż

DZIELNICOWE ZARZĄDY 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH

Szczecin -  Śródmieście

w y k o n u j ą  
r e m o n t y  o d p ła t n e

— malowanie m ie s z k a ń ,  
okien, drzwi

— naprawa drzwi, okien, 
podłóg

— naprawa instalacji wod­
no-kanalizacyjnej i  elek­
trycznej.

Remonty odpłatne wykonu­
jemy szybko wg cenników 
zatwierdzonych przez Pań­

stwową Komisję Cen.
Gwarantujemy d^brr ¿akośó.
Należność za emont płatna 
w dwóch ratach *— druga 
rata dopiero po wykonaniu 

robót.

W powyższych sprawach należy zgłaszać się do 
ADMINISTRACJI DO^OW MIESZKALNYCH. 

______________________________________________3179-K

a) sprzętu gospodarstwa do­
mowego

b) tworzyw sztucznych
c) kosmetyków i  środków 

piorących

u r z ą d z a j ą

MHD
ART. PRZEM. ROŻNYMI 

I  ARGED

W SALI DOMU RZEMIOSŁA 
przy Al. Wojska Polskiego 78

w  dniach od 3C. VI. 62 do 7. V II. 1962 r w  godz. od 11—19. 
o r a z

P O K A Z Y
ich praktycznego zastosowania

w  godz. od 16.30 — 18.
Zakupione towary będą dostarczane na życzenie 

klientów do domu.
3087-K

S T U D IU M  Z A O C Z N I! G E O LO G U

D z ie ka n a t W y d z ia łu  G e o lo g ii O n lw e rsy - 
te tu  W arszaw sk iego p o d a je  do w iad om ośc i, 
że w  r o k u  a k a d e m ic k im  1962/63 u ru ch o ­
m io ne zostan ie  t r z y le tn ie  S tu d iu m  Zaoczne 
w y ł ą c z n i e  u ia  a b so lw e n tó w  W SGT 
W yd z ia łu  G e o lo g ii U W  1 P o lite c h n ik i 
G d ań sk ie j.

P rze w id z ia n e  są t r z y  k ie r u n k i sp e c ja li­
z a c ji:  1 — s tra ty g ra flc z n o  -  po szuk iw aw czy, 
U  — g e o lo g ii in ż y n ie rs k ie j,  m  — h y d ro ­
ge o lo g ii.

E G Z A M IN Y  W STĘPN E odbędą się w  po ­
ło w ie  p a źd z ie rn ika  1962 r .  w  zakre s ie :
1) o g ó ln y c h  w ia d o m o śc i z g e o lo g ii P o lsk i,
2) p rz e d m io tu  o b ra n e j s p e c ja liz a c ji, 3) Ję­
z yka  obcego.

P O D A N IA  na le ży  sk ład ać  od  1 s ie rpn ia  
do 15 w rze śn ia  1962 r . za łą cza ją c:
1) ż y c io ry s  ze szczegó łow ym  uw zg lęd n ie­
n ie m  k o le jn y c h  m ie js c  p ra c y ,

2) zaśw iadczen ie  w ra z  z zezw olen iem  na 
s tu d ia  z obecnego m ie js c a  p ra cy ,
3) św ia d e c tw o  n ie k a ra ln o ś c i sądow e j,
4) odpis d y p lo m u ,
5) d w ie  fo to g ra f ie ,
6) ośw iadczen ie  od nośn ie  k ie ru n k u  spec ja­
liz a c j i  i  d o k ła d n y  adres.
Początek za ję ć  — 1 lis to p a d a  1962 r .  
L iczb a  m ie js c  og ran iczo na . P ono w na  re ­
k ru ta c ja  p rz e w id z ia n a  je s t za dw a  lata .

A d re s  W y d z ia łu  G e o lo g ii U W : W arsza­
w a  22, A l.  Ż w ir k i  ł  W ig u ry  6. S tud iu m  
Zaoczne G e o log ii.

3155-K

r Q R Â ë ô w p c n
*----ftMZAAJcÀAjmAW

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R O D U K C Y JN A  w  U stow le  
k o lo  Szczecina z a t ru d n i od zaraz dw ó ch  obo­
ro w y c h  — d o ja rz y  z ro d z in a m i. M ieszkan ie 
zap ew n ion e . W a ru n k i w yn a g ro d ze n ia  do o- 
m ó w ie n ia  na  m ie jscu . T e L  469-53 Szczecin.

4679-G

K A T E D R A  Części M aszyn  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j z a tru d n i n a ty c h m ia s t na s ta no w isko  
la b o ra n ta : te c h n ik a  w zg lę d n ie  k w a li f ik o w a ­
nego to ka rza , freze ra . 3180-K

„C E N TR O S T A L”  R e jo n o w y  O d dz ia ł w  Szcze­
c in ie  z a t ru d n i p ra c o w n ik a  ze zna jom ością  
ks ięg ow o śc i na  s ta n o w isko  k o n tro le ra  p rze d ­
s ię b io rs tw a  o raz w y k w a lif ik o w a n e g o  e le k ­
t r y k a .  Z g łoszen ia  k ie ro w a ć : Szczecin, u l. 
G ó rnoś ląska n r  14-16, te l.  426-58. 3181-K

¡3 H Ń 1
Z A  D Ł U G I 4 F rań 
c iszka B id le ra  zam 
S to łczyńska  143-9 nie 
od po w iad am . Żona — 
Teresa B id le r  — S to ł­
czyńska 143-9. 4746-G

PS Y do  szko len ia  p rz y j 
m u je  — T resu ra  — 
p rze ch o w a ln ia  psów 
„ B ia ły  K ie ł"  Szczecin 
S kO lw in , G ó rn icza  25 

4200-G

£Batrwhonialne1
W DOWIEC bez n a ło ­
gów la t  56. pozna sa­
m otną pan ią . Cel m a­
try m o n ia ln y , O fe r ty
B iu ro  Ogłoszeń. P lac 
H o łd u  P ru sk ie g o  8 n r  
"13 . 4747-0

iTllERUCHOMOŚiil

w a rs z ta t k o w a ls k i
sprzedam . W iadom ość 
Ż ó łk ie w ic z , Jez io ra  
W ie lk ie  p o w . M og iln o .

474B-G

i o m e k  w  P oznaniu 
ig ró d , b u d y n e k  gospo 
la rczy , m u ro w a n a  al 
tana. sprzedam . O fe r­
ty  Poznań u l.  M ińska 
39 — G órska M arla .

4’ 49-G

EK O N O M ISTĘ do  d z ia łu  z b y tu  — w ym agane 
s tu d ia  eko no m iczn e  p lu s  p ra k ty k a , k ie ro w n i­
ka  m ag azyn u o p ako w ań  — w ym agane m in i­
m um  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie  p lu s  p ra k ty k a , za­
t r u d n i od za ra z  Szczecińska W y tw ó rn ia  W ó­
dek. W a ru n k i do  o m ó w ie n ia  na  m ie jscu .

3182-K

S Z C ZE C IŃ S K IE  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
M ie jsk ie g o  N r  l  w  Szczecin ie p rz y jm ie  do 
p ra c y  na  te re n ie  m ia s ta  Szczecina i  Ś w in o ­
u jś c ia : 10 e le k tro m o n te ró w , 5 po m o cn ikó w  
e le k tro m o n te ra , 2 p o d o fice ró w  s tra ż y  po ża r­
n e j (p re w e n c y jn y ) , 6 iz o la to ró w  te rm ic z n y c h  
c. o ., 20 u czn ió w  iz o la to ra  te rm iczne go  c.o., 
1 k ie ro w n ik a  s e k c ji ad m in is tr.-g o sp o d a rcze j 
— w ym a ga ne  ś red n ie  w y k s z ta łce n ie  oraz 5- 
le tn la  p ra k ty k a . W a ru n k i p ra c y  I  p ła c y  zgnd 
n ie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  w  B u d o w ­
n ic tw ie . Z g ło szen ia : SP BM  N r  1 Szczecin, 
A L  B o h . W arszaw y 34, n  p ię tro ,  p o k ó j 201.

3183-K

K S IĘ G O W Ą  z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  1 p ra k ­
ty k ą  o raz s tra ż a k a  p .-p oża ro w eg o z a tru d n ią  
Z a k ła d y  P rze m ys łu  Odzieżow ego im . 22 L ip ca . 
Z g łoszen ia  osob is te  p rz y jm u je : D z ia ł K a d r, 
Szczecin, uL  B o ose ye lta  30. 3184-K

D O M E K  Jed no rod z in ny
w yg o d y , c e n tru m  P o­
godna sprzedam . W aru 
n e k : zastępcze m iesz­
k a n ie , p o kó j, ku ch n ia , 
łaz ie nka . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń, P la c  H o łd u  
P ru sk ie g o  8 n r  511.

4750-G

1 ha  Z IE M I o g ro d n i­
czej z b a ra k ie m  m ie ­
szka ln ym  o w y m . 6x20 
m , og rod zon y , ś w ia tło , 
w oda, sprzedam . W ia­
dom ość K o k o t M a r ia n  
R um ia  k o ło  G d y n i u l. 
W y b ic k ie g o  7.

4751-G

Z A O P IE K U JĘ  sie dziec 
k ie m  w e  w ła sn ym  do ­
m u . B o i. Ś m ia łe go  22 
—4. 4752-G

POMOC dom ow a 
s ta łe  po trzeb na . 
5-go L ip c a  47-3.

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k ie m  w e w ła sn ym  do ­
m u. Szczecin- u l.  W ie l 
kop o lska  36—10. 4754-G

POMOC d o m ow a po ­
trzebna . W ym a ga ne re ­
fe re n c je . S zczecin, u l. 
G o rk ie g o  21—10.

4681-G

POMOC do m ow a na 
k i lk a  godz in  d z ie nn ie  
po trzeb na . Ja g ie llo ń ­
ska 23—6. 4755-G

D O M  Jed no rod z in ny
w  K lin ls k a c h  zam ien ię  
na 2 po ko je  lu b  jed en  
p o k ó j w iększy  z kuch  
n ią  w  Szczecinie. W ia 
dom ość Szczecin. A r ­
m ii  C ze rw on e j 15—27.

4770-G

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia . 2 p o k o je , ku ch n ia , 
sam odzie lne , w y łączo ­
ne, n a jc h ę tn ie j Pogo­
dn o . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń, P la c  H o łd u  
P ru sk ie g o  8 n r  512.

4771-G

P A N IE N K A  poszuku je 
p o k o ju  s u b lo ka to rsk ie ­
go. T e l. 359-57 godz. 
7—15. 4772-G

3 P O KO JE z ku ch n ią , 
m oż liw o ść  h o d o w li o- 
raz og ród  p rzyd o m o ­
w y  zam ien ię  n a ty c h ­
m ia s t na rów norzędne . 
D z ie ln ica  ob o ję tna . Że 
lech o w o  u l. R oentgena 
16—1. 4’ 73-G

2 PO KO JE, ku ch n ia , 
ła z ie n ka , zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie 
lu b  w iększe w  D ąb iu . 
W iadom ość: D ąb ie  u l. 
P o rto w a  16—2. 4773-G

3 PO KO JE zam ien ię  na 
p o kó j z ku ch n ią , ła ­
z ienką. c.o. B o guchw a 
ły  9 -4 . 4775-G

PO M OC do m ow a do 
d w o jg a  d z ie c i po trze b  
na. Szczecin, M a ło p o l­
ska  53—8. 4756-G

Q priepaí
SAM O CH ÓD  I fa  — 
b r io le t ,  s ta n  b . d o b ry  
sprzedam . Choszczno,
te l. 211. 4757-G

W Ô ZE K  m e b lo w y , b ia  
ły ,  od ku rza cz  „O m e ­
g a " sprzedam . T e l. 
38-200 po godz. 16

4758-G

S H L 150 sprzedam . 
K rzyw o u s te g o  29-19.

4759-G

LO DÓ W K Ę „ Z i ł  M os­
k w a ” , m aszynę dc 
szycia „ V e r i ta s "  a u to  
m a tyczn ą  sprzedam . 
Z y g m u n ta  S tarego 2-9.

4750-G

M O TO C Y K L W FM sp rze  
dam . P o lice -O s ied le  V  
u l.  B e lo ja n isa  4—1.

4762-G

M O TO R EK ro w e ro w y , 
napęd ła ń cu ch o w y  sam 
lu b  z ro w e re m  o ka zy j 
n ie  sprzedam . P io tra  
S ka rg i 6—3. 47B1-G

S U KĘ C o lli (ow czare k 
szkock i) 5-m iesięczną
bez m e try c z k i sprze­
dam . W iadom ość, u l 
G rodzka 13—4 po  Po­
łu d n iu . 4763-G

AK O R D E O N  P a u lo  So­
p ra n i, 9 re g is t ró w  na 
k la w ia tu rz e  i  2 na ba 

' t  sprzedam ,
731-30. 4764-G

SAM O CH ÓD  m a ło l i t r a ­
żow y , n o w y  sprzedam  
lu b  zam ien ię  na m o­
to c y k l za do p ła tą . PI. 
ż o łn ie rz a  7—6 po  ł*odz 

4765-G

M O T O C Y K L I *  56 Z ko
szem sprzedam . S ta r­
gard S zczeciński, te l. 
21-44 od  8—16. 4766-P

SAM O CH ÓD  M oskw icz  
402 o raz O k ta w ię  sprze 
dam . W iadom ość 3-go 
M a ja  29. 4767-G

RÓŻE c ię te  sprzeda ję  
o  każd e j po rze  dn ia . 
L  n p y  7a, te l. 445-86.

4778-G

H A N D L O W A  S p ó łd z ie ln ia  in w a lid ó w  w  Szcze­
c in ie  z a t ru d n i od d n ia  L  V IL  1962 r .  g łó w ­
nego ks ięgow ego z pe ł n y m i k w a li f ik a c ja m i 
o ra z  od zaraz p ra c o w n ik a  m agazynow ego do 
m ag azyn u opakow ań . In w a lid z i m a ją  p ie rw ­
szeństw o. B liższe  in fo rm a c je  1 zgłoszen ia w 
b iu rz e  S p ó łd z ie ln i, Szczecin, u L  P io tra  i  Pa­
w ła  33-34. S164-K

T E C H N IK Ó W  b u d o w la n ych , re fe re n ta  A D M . 
in s p e k to ra  na d zo ru  in s t.-g a n lt., ro b o tn ik ó w  do 
tra n s p o rtu  ł  ro z b ió rk i,  d e ka rzy -b ia ch a rzy , kon 
se rw a to ró w  e le k tr y k ó w , m u ra rz y , p rz y jm ie  
od zaraz D y re k c ja  D Z B M  Szczecin-Pogoduo 
uL  P io tra  S k a rg i 30. 3093-K

EK O N O M ISTĘ na s ta n o w isko  k ie ro w n ik a  sen 
c j i  sprzedaży w  dz ia le  z b y tu , ekonom istę  ze 
zna jom ośc ią  o b s ług i e k s p lo a ta c ji,  2 e ko n o m i­
s tów  do  se kc ji k o o p e ra c ji i  dz ia łu  zaopatrzę 
n ia , z a tru d n i od zaraz Szczecińska Fab ryk  
M o to c y k li Szczecin A L  W ojska P o lsk ie go m  
W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do o m ó w ie n ia  w  Dala 
, K a d r. 3160-H

W SK i  s i ln ik  do  M Z K  
sprzedam  ta n io . Jag ie ł 
loń ska  14 — garaż.

PfgRÂIË]
P R ZYJM Ę na p o kó j 
dw óch pa nó w  lu b  pa­
n ie n k i. T e l. 37-773 do

3 L U B  2 PO KO JE , kuch  
n ia , w y g o d y , Szczecin 
P o cz to w a  39-19, zam ie 
n ię  na do m e k  Jedno­
ro d z in n y  przeznaczo­
n y  do  sprzedaży. Od 
godz. 16. 4776-G

M IE S Z K A N IE  3-poko- 
jo w e  (60 ra  kw .) 
m ie n ię  na  m n ie jsze  — 
now e lu b  s ta re  bu dó w  
n ic tw o . Szczecin, Ł o ­
k ie tk a  5—6 godz. od 
17. 4777-G

W Y N A JM Ę  k o m fo rto -

panu na ok re s  k i lk u  
m ie s ięcy . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń. P la c  H o ł 
du  P ru sk ie g o  8 n r  508 

4779-G

PO KÓ J, k u c h n ia , no ­
w e b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na 2 lu b  p o kó j 
z k u c h n ią , ogrodem , 
m o ż liw o śc ią  h o d o w li 
k u r  w  S ta rga rd z ie . O- 
«iedie T vs ią c łe c ia  TB-8

Z 0 I E 3
Z G U B IO N O  dow ód 
w p ła ty  n r  608575 z 
4. I .  62 na nazw isko 
F ran c isze k  K aczm arek, 
Szczecin u l.  B o gus ła­
w a 1—2 (służący Jako 
k a r ta  re je s tra c y jn a  na 
r o k  1962). 4781-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  ubezp ieczen iow ą 
na  nazw isko  Ie na cy  
R achoń. 4782-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  tra m w a jo w ą  n; 
z w isko  H elena W ar- 
socka. 4783-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c je  szko ln a  na na zw i­
sko  F ra n c isze k  Szi«n 
da k . 4784-G

Z G U B IO N O  le g ity rr  
c le  szko ln ą  na na zw i­
sko B a rb a ra  K o m o ro w  
ska w yd a n ą  orrez  
Z.S.G. 4786-G

Z G U B IO N O  le c ity m a - 
c je  n a uczyc ie lska  w y ­
dana przez in s p e k to ra t 
O św ia ty  na nazw isko 
R yszard  Stęp ień.

47R5-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szko ln ą , św iadec­
tw o  M D K  na nazw isko 
Czesław Z a liw s k i oraz 
k a r tę  ro w e ro w ą  w y ­
daną na  R D W . 4787-C

Z G IN Ą Ł  pies, pe k iń
cz y k , suczka. Ostrzeg, 
sie przed kup ne m . Z, 
z w ro t — w ynagrodzen ie  
Szczecin, u l.  K o łłą ta j;  
28 b—6. 4788-C

ZG U BIO N O  3 klucz« 
na k ó łk u . Z w ro t ?:■ 
w yna grod zen iem . Wta 
dom ość B oh. Warsze 
w y  103—6. 4790 r

Z G U B IO N O  le g i! y  n-
c je  szko ln a  na n jV/v 
sko  S tan is ła w a  S«ef-

K L IN IK A  CHTR. D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u  
be łsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
i D Z IE C K A  — św. W o jc iech a  
7 — g. 19—7 ran o . 
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N IS ­
T Y C Z N A  — W o j. P o l. 72 — 
g. 18—22-

N R  3 — P ia s tó w  60 — te l.
445-17.
N R  8 — R ooseve lta 58 mm te k  
*53-32.

TEATRY
P O L S K I — „ B a rb a ra  X, U , 
I I I ”  g. 19.30,
w s p ó ł c z e s n y  — „D a m y  |  
h u z a ry ”  g.- 19.30.
O P E R E T K A  -»  „S w o b o d n i 
w ia t r ’!  g. 19.15.

KO SM OS — „S zm Jn k* do  u»t** 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— w ł.  — od la t  16 (czw a rte k
i  p ią te k ) .
d e l f i n  — „M a n n e k e n  P i« ’* 
g. 10, 12, 14.15, 16.30, 18.45, 21
— ho l. — od la t  12 (cz w a rte k
i  p ią te k ) .
B A Ł T Y K  — „ M e lo n ik  i  m u­
zy ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — ang. -  od la t  U  
(cz w a rte k  i  p ią te k ). 
O GRODOW E — „M ło d o ść  C hp 
p in a ”  g. 22.30 — po i. 
P O L O N IA  — „ J a k  s ię  m io d y  
N osz ty  że n ił”  g. U , 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — w ęg. —  Od la t  
16 (c z w a rte k  1 p ią te k ). 
TE N IS O W E  — „D z ie w c z y n ą  
z p ro w in c ji ’!  g . 22 — U S A . 
P IO N IE R  — „P rz y g o d y  S in d - 
bada Ż eg la rza ”  g. 10 — „N a ­
rzeczona d ż y g lta ”  g . 11, 13, 15
— „ L o u is  A rm s tń p n g ”  g. 17
— „W s p ó ln y  p o k ó j”  g. 19, 
21 —  p o i. — od la t  18 (czw a r­
te k  1 p ią te k ).
M U Z A  (P om o rza ny) —  „ N ie ­
d o b re  s p o tk a n ia ”  g. 18, 20 M  
fra n c . —  od la t  16.
PR O M IE Ń  — „S O S  Titanic«» 
g. 16, 18.15, 20.30 — ang. -4  
od la t  12.
S A L A  M R N  — „A n a to m ia  m o r  
de rs tw a ”  g . 16, 19.30 —  U S A
— od la t  18.
M A R S  — „R e k in y  f ln a n s je ry "

Ł 18, 20.15 — fra n c . — od  
t  18.

f a l a  — „P rz y g o d y  T o m ka  
S a w yera ”  g. 17, 19 — U S A  — 
od la t  10.
EC H O (Kez. kow o ) — „A lb a - 
R eg ia”  g. 18, 20 —  w ęg . -» 
od la t  16.
M E W A  (Z e lechow o) —  „W o jn a  
1 p o k ó j”  g . 18 — U S A  — od
la t  12.
Św i t  — n ie czynn e .
S T Y LO W E  (H u ta  Szczecin) - *  
„D y l iż a n s "  g. 17.30, 19.30 -4  
U S A  — od  la t  12.
Ż E G L A R Z  (G olęctno ) — A  la ­
sy  w ie czn ie  śp ie w a ją ”  g. 17, 
19, 21 — a u s tr . — od la t  12. 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  -» 
„V e ra  C ru z ”  g. 18, 20 — U S Ą  
— od la t  12.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ą b ie ) — „Gracz»* 
g. 18, 20 — fra n c . — od la t  1$. 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „T a je m ­
n ica  s ta re j k o p a ln i”  g. 18, 20 
— ang. — od la t  0.
B A J K Ą  (P o lice ) — „ O  życ ie  
d z ie c k a " g. 18, 20 — ang. • •  
od la t  9.
1 M A J  (Ż ydów ce) —  „P ra w d  
i  b e z p ra w ie " g. 18, 20 — ang,
od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) -a 
„P ro fe s o re k "  g. 18, 20 — fra n c , 
— od la t  18.
R E P E R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „C ze cho s łow ac ja  
w spó łczesn a" g. 10—21.m
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 aa
czyn n y  od godz. u .
TPP R  -  W o j. Po l. 65 — f i lm  
„D z ie w czyn a  1 dąb”  g. 18, 20
— ju g .
N O T  -  W o j. P o l. 67 -  Czyn­
n y  od g. 12.
P IW N IC A  — N iep od le g ło śc i 19
— p re le k c ja  m g r  T . G rab sk ie ­
go „T w ó rc z o ś ć  S. B e c k t”  g. 
19. *
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze« 
b ra n ie  k o ła  „W ie r c ip ię ty ”  g.

S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — e lim in a c je  m ło dz ie żow e 
spó łdz ie lcze j „Z g a d u j-z g a d u li! ’

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io ­
w ieczna sz tu ka  po m orska , re­
nesansow e s tro je  ks iążą t szcze 
c iń s k ic h  g. 13—19.
C B W A  — S ta ro m łyń ska  27 —* 
m a la rs tw o  Je rze go N ow o s ie l­
sk iego g. 13—19.
W A Ł Y  C H RO BR EG O  3 — p rz y  
ro d a , a rch eo lo g ia , w y s ta w y  
m o rsk ie  —  g, 13—19.
Z A M E K  -  „W o je w ó d z k a  w v -  
staw a X X -le c !a  P P R ” ; w spó ł­
czesna p la s tyka  uży tko w a  g. 
16-18.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 - i  
m a la rs tw o  R om ana M erzow U  
cza g. I I .

RADIO
W IA D O M O Ś C I: te , 18.30, 33.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
S Z C Z E C IN : 16.05 — z nagrań 
PFS, 16.15 — „S p o tk a n ia  to ­
ru ń s k ie ” , 16.50 — „W ła -7  w z y  
w a po m ocy” . 17.10 — p io sen k i 
m o rs k ie , 17.30 — p rze g ląd  a k tu  
a ln ośc ! W ybrzeża , 17.50 —>
„ J a k  byó  n ie  p o w in n o " ,  18 — 
re k la m a , 18.25 — poez ja  M . 
C hych ow sk ieg o . 18.45 — „ N o ­
w e d o m y  po n o w e m u " , 19.30
— „C z w a rta  zm ia n a ” . 
W A R S Z A W A : 14.50 — p u b lic y ­
s ty k a  m ię dzyn a ro do w a , 35.30
— aud. d la  dz iec i, 18.35 — „S a
lu to  esperanto” , 19.05 — m u­
zyka  1 a k tu a ln o śc i, 20.23 — 
„P e łn y m  ełnsem  o  spraw ach 
m ło dz ie ży ” , 20.45 — kw ad ra ns  
p iosenek ra d z ie ck ich , 21 — z 
k ra ju  I ze św ia ta , 21.40 -  k a ­
le jd o sko p  k u ltu ra ln y , 22.10 — 
„E n c y k lo p e d ia  Jazzu” , 22.40 — 
m ię d zyn a ro d o w y  u n iw e rs y te t 
ra d io w y , 23 — 1 k w a r te t
•m y e z k o w y  F -d u r  op . 1», 23,30— oauaulra ‘ ano/**—«



& íp o r t

Trzy pory roku
podczas jednych regat

TRZY PORY roku mieli żeglarze w tego- 
rocznych mistrzostwach okręgu. Trzy po­
ry  w jednym dniu! Regaty były więc do­
skonałym sprawdzianem umiejętności opa­
nowania sztuki żeglarskiej.

W niedzielę, na Jeziorze Dąbskim począt­
kowo wiało zupełnie sztormowo, później 
była całkowita „flauta” , za chwilę zaś wa­
runki, które żeglarze nazywają idealnymi.

REGATY wykazały, Sensacją w klasie „Star” 
iż mimo braku wyczyno było zajęcie dopiero 
w ego sprzętu coraz wię czwartego miejsca przez 
cej młodzieży wchodzi wicemistrza Polski Le- 
'do czołówki okręgu, szka STELMASZYKA.

XII AMP

W , "  wzorów
w yb ierzc ie  się

do Hali Sportowej
W IE L K A  szkoda; te  H a la  W D N IU  w czo ra jszym  od 

S p orto w a p rz y  u l.  N a ru to -  b y w a ły  się dalsze g ry  w  
\v icza  św iec i p u s tk a m i. W  s ia tkó w ce  i  koszyków ce, 
tu rn ie ju  k o s z y k ó w k i w  ra -  N ie  zanotow ano żadne j n ie  
m ach X I I  A M P  jesteśm y spo dz ia nk i. W  m eczu ko - 
ś w ia d ka m i w ie lu  in te re su ją  s z y k ó w k i ko b ie t, akadem icz 
cych  i  zac ię tych  p o je d yn - k i  z P oznan ia  s ta w iły  b. za 
kó w . N arzeka m y, że ze c ię ty  op ó r zespołow i m i-  
szczecińską m ęską ko szy - strza  P o lsk i — d ru żyn ie  
k ó w k ą  je s t ź le  m . in .  d la -  AZS A W F . N ie z w y k le  em o- 
tego , że n ie  m a w zo rów , c jo n u ją c y  b y ł po je d yn e k  
Id źc ie  w ięc  i  zobaczcie w  ko szyka rzy  G dańska i  K ra  
a k c j i  PR ZYW A R S K IE G O , kow a , zakończony zw yc ię - 
B O N IK IE R A , B L A U T H A  i  s tw em  K ra k o w a  zaledw ie 
w ie lu  in n y c tt -czołow ych k o  I  koszem . O m al n ie  dosz- 
szyka rzy  k r a ju ;  N ap ra w dę  ło  do  sensac ji w  m eczu
w a rto .

,«światowid“
— tym razem
„za darmo“

„R o m eo i  J u lia  z dę b iń - 
Skiego zam ku”  — ro m a n ­
tyczn a  h is to r ia  p ięknego 
go tyck ie g o  za b y tk u . S ka r­
by an tycznego H e lik a m a - 
su, w y d o b yw a n e  przez 
p łe tw o n u rk ó w  u tu re c k ic h  
brze gó w  M orza E g e jsk ie ­
go. J a k  E r r o l F ly n n  u je ż ­
dża ł żó łw ie  w  la b iry n c ie  
a u s tra li js k ie j W ie lk ie j Ba 
r ie r y  K o ra lo w e j. „K r ó le ­
s tw o  m ilc z e n ia ”  na M azu­
ra c h . dz iw n a  społeczność 
s ta ro w ie ró w . lu d z i z in n e j 
e p o k i — to  t y lk o  k i lk a  z cie 
kaw szych p o z y c ji os ta tn ie ­
go n u m e ru  „ M .  T . Ś w ia ­
to w id ” .

K o s z tu je  on , ja k  zawsze,
S zł. A le  p rz y n a jm n ie j t y ­
le ż  w a r ta  je s t sam a w y d ru  
kow a na  w  ty m  num erze 
szczegółow a m apa obszaru 
k o n w e n c ji tu ry s ty c z n e j w  
s ło w a ck ich  T a tra c h , w ra z  
z pe łną  in fo rm a c ją  o ty m  
re jo n ie .

Łucznicy
ośmiu państw

W DNIACH 25—30 lip 
ća, odbędą się w Szczeci 
nie IV  Międzynarodowa 
Zawody Łucznicze. W 
tej w ielkiej imprezie 
startują zawodn-cy z 
Jugosławii, NRD, CSRS, 
Rumunii, Węgier, Danii 
i  Francji. Ogółem około 
60 zawodników zagra­
nicznych i cała czołówka 
krajowa z Wiśniowską, 
Kanicką i Mączynskim. 
Dotychczas zawody te od 
były się w Warszawie, 

i Gdańsku i Krakowie. 
Obecnie kolej na Szcze­
cin. Ciekawi jesteśmy 
]3k nasze społeczeństwo 
przyjmie łuczników. Za 
wody odbędą sie na 
boisku w Lasku Arkoń- 
skim. Pierwszego m iej­
sca z roku ubiegłego bę­
dą bronili łucznicy 
CSRS. (am)

Z.ódź — T o ru ń . D o os ta tn ie j 
c h w il i  w a ż y ły  się lo sy  tego 
p o je d y n k u . Z w yc ię ży ła  jed  
na k  w iększa ru ty n a  to ru -  
n ia kó w , k tó rz y  rozstrzygnę 
l i  go na sw o ją  ko rzyść .

A  oto w y n ik i:

K o szykó w ka  ko b ie t

1. AZS A W F  — A Z S  Poz­
nań 65:41 (27:23).

2. A Z S  K ra k ó w  — AZS 
L u b lin  56:40 (34:25).

3. A Z S  W ro c ła w  — AZS 
T o ru ń  46:52 (21:17).

Tabela

1. AZS A W F  2 0 4 127: 81
2. A Z S  T o ru ń  2 0 4 98: 91
3. AZS K ra k ó w  1 1 3 96:102
4. AZS W ro c ł. 1 1 3 89:100
5. A Z S  Poznań 1 1 3 89:106
6. A Z S  L u b lin  0 2 2 85:106

1. C h ło dz ińska — A W F
2. U . K is te r  — L u b lin
3. A . La ng  W ro c ła w

S ia tk ó w k a  ko b ie t

1. A Z S  G d ańsk — AZS 
L ó d i 3:0 (15:8, 15:9, 15:9).

A ZS A W F  I  — A Z S  B ia  
ły s to k  3:0 (15:2, 15:1, 15:4).

A Z S  A W F  I I  — AZS 
K ra k ó w  3:2 (15:8, 15:9,
13:15, 12:15).

Tabe la

1. A Z S  A W F  I  2 6:0 90: 29
2. A Z S  G dańsk 2 6:1 102: 62
3. A Z S  A W F  I I  1 3:5 92: 83
4. A ZS Łódź 1 3:5 91:103
5. A Z S  K ra k ó w  0 4:6 101:135
6. A Z S  B ia ł. 0 0:6 73:102

K o szykó w ka  m ężczyzn

AZSAZS K ra k ó w  —
G dańsk 56:54 (31:22).

AZS W ro c ła w  — AZS 
A W F  50:72 (21:37).

AZS Poznań — AZS W ar 
szawa 75:66 (34:27). '

A Z S  Łódź — A ZS T o ru ń  
72:77 (30:32).

W  d n iu  dz is ie jszym  do 
w a lk  s ia tk a rz y  i  koszyka­
rz y  do łącza ją  się le kko a tle  
c i i  p iłk a rz e  ręczn i.

(am )

Stelmaszyk przed ty­
godniem startował v  
międzynarodowych rega 
tach tej klasy w Ru­
munii i  zajął tam świet 
ne, czwarte miejsce. Wi 
dccznie podróż powrot­
na i emocje tamtych za 
wodów wyczerpały na­
szego reprezentanta. 
Wyprzedzili go w  szcze­
cińskich regatach zawo­
dnicy z którymi zazwy­
czaj wygrywał. Zwycię­
żył w tej klasie kolega 
klubowy Stelmaszyka — 
Zyłowski przed Karpiń­
skim z LPŻ i byłym mi­
strzem okręgu Niemy- 
skim.

Piąty startujący w  tej 
konkurencji zawodnik 
LPŻ Szwarc zaraz po 
starcie miał awarię ma­
sztu i wycofał się z za­
wodów.

.Młodzież szturmuje 
mistrzowskie pozycje” 
tak można by określić 
najliczniej obsadzoną 
konkurencję klasy „Ome 

Pierwsze trzy miej 
sca zajęli tu ta j reprezen 
tanci Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego.

Wygrał Bolewicz przed 
Martyniakiem i Próch- 
niewiczem. W klasie tej 
startowało 17 jednostek. 
„Ksiądz Busoni”  — tak 
nazywają koledzy żegla 

LPŻ MAJSZCZY- 
KA. Majszczyk wygrał 
w kategorii „Słonka” . 
Dwa pierwsze miejsca 
w tej konkurencji zaję­
li reprezentanci AZS.

Nawet przygodnych 
cbserwa torów dziwi 
fakt, że w mistrzostwach 
okręgu startowali zawo 
dnicy tylko trzech k lu ­
bów. Jak na portowe 
miasto, posiadające tak 
wspaniale możliwości 
stanowczo za mało...

^  (st)

Heidmger
nadal
niepokonana

W BYDGOSZCZY od­
był się mecz gimna­
styczny Szczecin — Byd 
goszcz. Zakończył się on 
zwycięstwem naszych 
gimnastyków 321,70 pkt: 
311,20 pkt. Szczeciniacy 
wy grali we wszystkich 
klasach za wyjątkiem 
ki. mistrzowskiej męż­
czyzn.

KOBIETY: kl. m i­
strzowska — K. Hei- 
dinger 36,1 pkt, kl. I  — 
H. Kucharska 55 pkt, kl. 
I I  — H. Łykowska 52 
pkt, kl. I I I  — H. Sidor 
54.4 pkt. Drużynowo, 
Szczecin 217,20 pkt, 
Bydgoszcz 208,20 pkt.

MĘŻCZYŹNI: k l m i­
strzowska — J. Bartków 
ski (Bydg.) 54,10 pkt, kl.
I  — W. Wojtowicz 
51,35 pkt. kl. I I  — J. Ka 
szyński 53,15 pkt. Dru­
żynowo. Szczecin 104,50 
pkt, Bydgoszcz 103,00 
pkt.

Łącznościowiec 
za Ruchem

W CHORZOWIE odby 
ły się finałowe zawody 
w piłce ręcznej 7-osobo 
wej kobiet o puchar 
Związku P iłk i Ręcznej 
Pierwsze miejsce zajął 
Ruch Chorzów. Łącznoś 
ciowiec Szczecin zajął 
drugie miejsce, co jest 
niewątpliwie dużym suk 
cesem te j ambitnej dru­
żyny. Trzecia była Unia 

i Krapkov/ice, czwarte 
miejsce zajął AZS Wro- 

l cław. (am)

PRZEDWCZORAJ 
rano, na przejeździe 
przy ul. Gdańskiej 
wykoleiła się lokomo 
tywa spalinowa. Jak 
informuje kieroiunic- 
two stacji Szczecin— 
Port Centralny, przy 
czyną wypadku było 
niezgodne z rozkła­
dem, tj. zbyt toczesne 
uruchomienie loko­
motywy. Ponieważ 
droga nie była jesz­
cze wolna, lokomoty 
wa wjechała na 
automatyczne urzą­
dzenie, które podczas 
przejazdu przez zam 
kniętą trakcją sa­
moczynnie ją wyko­
leiło.

Foto. St. Cieślak

Jutro VI Zjazd

Delegatów WZGS w Szczecinie

Co o handlu wiejskim
każdy mieszczuch

wiedzieć powinien...

Szczecińskie
„Łazienki“
p iln ie
potrzebują
opieki

WŁADZE miejskie ma 
ją ambicje przekształcić 
Park Kasprowicza w te­
reny rekreacyjne na 
wzór warszawskich Ła­
zienek. Wiele prac po­
rządkowych już wyko­
nano. Ostatnio do je­
ziorka „Rusałka”  rapusz 
czono ryb, zakwaterowa 
no łabędzie i kaczki. Bu 
duje się też fontannę.

NIESTETY, mieszkań­
cy Szczecina zamiast 
otoczyć park serdeczną 
opieką — niszczą zieleń. 
Niektórzy próbują łowić 
ryby. Są i tacy, którzy 
rzucają w  pływające 
ptactwo kamieniami. Po 
dobne wypadki powin­
ny się spotkać z o 
strym protestem społe-

W SZCZECIŃSKICH sklepach nie spotyka 
się już tak wielu mieszkańców wsi jak 
przed kilku laty. Po co mają jeździć do od­
ległego Szczecina, skoro popularne „Gieesy”  
są dziś niejednokrotnie lepiej zaopatrzone 
niż niejeden sklep miejski.

ro k u  do A u s tr ii ,  
GS, w  1961 r . ,  N R F, H o la n d ii i  U S A  po- 

je d e n  s ta ty s ty c z n y  n ile -  je c h a ło  277 to n  go rczycy  
szkan iec w s i szczeciń- i  w in n iczkó w . O sta tn io  
s k ie j. Jest to  o ponad W ZGS za in te re sow a ł się 
1581 z l w ię ce j n iż  w y n o s i m o ż liw o śc ia m i eksp ortu  
p rze c ię tn a  k ra jo w a . Szcze t rz c in y  i... żab. 
c ińscy  c h ło p i k u p u ją  dużo
a r ty k u łó w  m a n t *  J U T R O  o d b ę d z ie  s ię  
choć to w a ró w  spo żyw - _ , , i
czych k u p i l i  w  ub. ro k u  w  S z c z e c in ie  V I  Z ja z d  
p ra w ie  dw a  ra zy  ty le  co D e le g a tó w  W Z G S . G r a -  
m ieszkańcy w s i in n y c h  k l u j e m y  o s ią g n ię ć  !  i y  
w o je w ó d z tw . P rz o d u ją  tez .
(b ra w o !) w  z u życ iu  m y - « s y m y  p o m y ś ln y c h  ob  
d ła  i  kosm e tykó w . r a d .  (az)

E m i K T O R i W
KWIATY DLA PANI

UTARŁ się zwyczaj, że na za­
kończenie roku młodzież szkolna 
wręcza swoim nauczycielom 
kwiaty. M iły to zwyczaj. Zip st® 
jednak dzieje, jeżeli wiązanki 
kwiatów wręczane w tak uro­
czystym dniu pedagogom są —* 
nazwijmy rzecz po imieniu —» 
k r a d z io n e .

23 bm. z ogrodu p. Aleksandry 
Lemieszek, zam. przy ul. Mo­
niuszki 3, cztery dziewczynki (je­
dna była w czerwonej sukience) 
skradły kilkanaście krzaków rząd 
ko w Szczecinie spotykanych róż. 
Nasza Czytelniczka przywiozła je 
aż z warszawskiej wystawy, stąd 
więc zrozumiały żal i  rozgorycze­
nie.

Ironia losu. Kradzione kwiaty 
dla pedagogów. Gdyby o tym wie 
dzieli nauczyciele... (jaw).

ALE FRAJDAl

WIŚNIE w czekoladzie to nie 
lada przysmak. Stasio Kukuło- 
wicz lubi je także, ale ostatnia 
„naciął się'‘, bowiem w czekola­
dzie oprócz wiśni byl również o- 
lów. Przysłał więc nam wiśnie da 
redakcji, a my interweniowaliś­
my u wytwórcy, tj. w Spółdzielni 
Pracy „Botwina”  w Szczecinie.

Spółdzielnia przesiała miły list 
z przeprosinami i  z zaproszeniem 
do Wytwórni na degustację wyro­
bów, aby nasz Czytelnik miał mo­
żność przekonać się, że jakość pa 
zastałych wiśni w czekoladzie n it  
budzi żadnych zastrzeżeń.

___________________ (jaw)

czeństwa. (B)

Śladem
naszych
notatek

W ZWIĄZKU z ,,Re-
flektorkiem” p.t. „Stru­
sia metoda” , który uka­
zał się 17 bm., Miejski 
Zarząd Dróg i Mcstów 
w Szczecinie wyjaśnia, 
że pozostawiony piasek

gruz przy ul. Pułaskie­
go 2/3 jest dziełem 
Szczecińskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa 
Miejskiego nr 2.

Odpowiedzialny kie­
rownik robót oraz in­
spektor nadzoru n?e do­
pełnili obowiązku nale­
żytego uprzątnięcia pla­
cu budowy.

Aby pozostałości pia­
sku i  gruzu nie „prosi­
ły się” o uprzątnięcie 
przesłano wniosek do 
Kolegium Karno-Admi 
r.istracyjnego Prez. DRN 
Śródmieście o ukaranie 
właściwych „strusi” .

zaczyna ją  d o ­
c ie ra ć  ró w n ie ż  na w ieś. 
W śród 1 377 p u n k tó w  de­
ta lic z n e j sprzedaży, #1 
S tanow ią sk le p y  prese­
le k c y jn e . W  ty m  ro k u  
po w stan ie  jeszcze 15 w ie j 
sk ich  S A M -ó w  spożyw ­
czych i 31 p rze m ys ło ­
w ych . S półdzie lczość „s a ­
m op om oco w a”  zb u d u je  w 
ty m  ro k u  ok. 50 p a w ilo ­
n ó w  h a n d lo w y c h , w  w ię k  
szóści w  p o b liż u  PG R- 
ów . B u d o w a  le k k ie g o , no ­
woczesnego p a w ilo n u
(prow adzona przez w łasne 
e k ip y  W ZG S!) m a  trw a ć  
...4 tyg od n ie .

♦  s z c z e c i ń s c y  cn io p i 
ro zsm a ko w a li się w  ka 

w ie . G S -y p ro w a dza  dziś 
6 k a w ia rn i. D o końca te ­
go ro k u  po w stan ie  10 dal 
szych, a w  1963 r. jesz­
cze to k a w ia rn i.

„S am opom oc C h łopska”  
je s t B e zko n ku re n cy jn ym  
kup cem  na  ry n k u  w ie j ­
sk im . Z  k a żd ym  ro k ie m  
le p ie j i  s zybc ie j zaspo­
k a ja  p o trz e b y  ko n sum p­
c y jn e  w s i, osiąga jąc ró w  
n ie ż  chw a leb ne  re z u lta ty  
gospodarcze. W ub. ro k u  
w szys tk ie  spó łdz ie ln ie  
w y ją tk ie m  je d n e j)  p rz y ­
n io s ły  zysk. Są na w e t 
G S -y : w  C h o jn ie  i  D o l i ­
cach, k tó re  w y p ra c o w a ły  
po ponad 2 m in  z ł zysku, 
a 18 spó łdz ie ln i po w yże j 
1 m in  z ł. O g ó lny zysk 
W ZGS w y n ió s ł w  ub. ro  
k u  55 m in  zł.

p u je , k a rm i i  p ro d u k u je . 
P row a dz i 1 305 p u n k tó w  
skup u , 70 zak ła d ó w  z b io ­
row ego ż y w ie n ia , 98 p ie ­
k a rn i,  48 m asa rn i, 46 w y ­
tw ó rn i w ód  gazow ych i 
T oz lew n i p iw a . W tra k c ie  
bu d o w y  Jest 5 p ie k a rn i 
i  i  m asa rn ia . W p rz y ­
sz łam  ro k u  rozpoczn ie się 
bu do w a 5 następnych p ie ­
k a rn i i  3 m asa rn i.

T u  b y l i  
wandale!

ZARZĄD Zieleni Miej 
skiej na nasz apel nie­
zwykle szybko wyposa­
żył placyk przy pi. H. 
Pruskiego w cały tzereg 
urządzeń do zabawy 
dla dzieci. Urządzenia te 
zostały ostatnio w bar­
barzyński sposób znisz­
czone. Połamano drabin 
ki, uszkodzono zjeżdżal­
nię. Nie sposób winić o 
to dzieci. Aby dokonać 
takich zniszczeń trzeba 
dysponować nie lada si­
łą. Dziwna rzecz, że ża­
den z przechodniów nie 
zgłosił o niszczeniu urzą 
dzeń.

Nie trzeba chyba ni­
kogo przekonywać, że 
wszyscy mieszkańcy mia 
rta powinni otoczyć opie 
ką urządzenia komunal­
ne i występować prze­
ciwko wandalizmowi 
bezmyślności.

♦  -

i
(wit)

TROSCE ulżenie

TELEWIZJA
PR O G R A M  S ZC ZEC IŃ SK I

17.25 — p ro g ra m  d n ia , 17.30 -»  
re p o rta ż  „s p a c e r  po L e n in g ra ­
d z ie ” , 18 — d la  dz ie c i „ A  co 
d a le j? ” , 18.15 — „ K lu b  M yszk i 
M ik i ” , 19 — „ K ie ru n e k  H e l­
s in k i” , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20 — „ M in ia tu ry ” , 20.30 — po l­
ska k ro n ik a  f i lm o w a , 20.40 — 
K o b ra  „S ensac ja  w  C hicago 
T im e s” , 21.45 — „E ksp e rym e n ­
t y  w ycho w aw cze” , 22.15 ■ 
s ta tn ie  w iadom ośc i, 
D OBR AN O C .

22.20

1 L IP C A  b r. k o ło  P T T K  
„W ie rc ip ię ty ”  o rg an izu je  
w yc ieczkę  w  nieznane. 
Z b ió rk a  w szys tk ich  sym ­
p a ty k ó w  i a m a to ró w  nie  
dz ie ln e j w łóczę e i p rzy  
B ra m ie  P o rto w e j o go­
dz in ie  9.00. (w it)

^  c ię ż k ie j, do m o w e j p ra  
c y  k o b ie t w ie js k ic h  G S -y 
w o j. szczecińskiego p ro w a ­
dzą 49 w yp o życza ln i sprzę 
tu  a r ty k u łó w  gospodar­
s tw a dom ow ego, 3 porad 
n ie  k ra w ie ck ie , 121 p u n k ­
tó w  w ypo życzan ia  p ra le k . 
S g re m n ła rn i i  1 p ra ln ie  
sam oobsługow ą. N a rńż- 
nveh ku rsa ch prze szko lo ­
no w  o s ta tn ich  dw ó ch  la ­
tach 2 600 kob ie t.

♦  GORCZYCA I  S U M A K I 
— to  p ro d u k ty  eks- 
p o rto w a n e  przez W ZGS.

Karnecik 
„Dni Morza“

DZISIAJ wieczorem 
zapraszamy (jeśli tylko 
dopisze pogoda) na pro 
jekcje filmów o tematy 
ce morskiej. Wiele nie­
spodzianek zapowiada­
my natomiast na jutro, 
tj. 29 bm.

Już o godz. 12 zlot u- 
czestnlków Festiwalu 
Młodych Talentów. Od 
godz. 17 — młodzieżo­
wy korowód przemasze­
ruje ulicami miasta, m. 
In. ulicami Mickiewi­
cza, Felczaka. Równo­
cześnie w Stoczni im. 
A. Warskiego o godz. 18 
rozpocznie się akade­
mia.

Wieczorem w  Parku 
Kasprowicza ■— kon­
cert finalistów (Zespół 
Czerwono-Czarnych i 
Wicharego). Na kortach 
tenisowych o te j samej 
godzinie, tj. 19,30, tur­
niej zespołów instru­
mentalnych.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

18.45 —  w id o w is k o  d la  dz ie c i 
od la t  10, 19.15 — rozm a ito śc i 
spo rtow e , 19.45 — ty s ią c  w ia i  
dom ości T V , 19.55 — p o zd ro ­
w ie n ia  te le w iz ji dz ie c ięce j, 20
— „N o w o ś c i te c h n ik i i  n a u k i” i  
20.25 — prognoza po go dy, 20.30
— k ro n ik a , p rze g ląd  w y d a ­
rzeń , 21 — sztuka G . H a u p t-  
m anna „S z c z u ry ” , 22.25 — „ O -  
soby i  fa k ty ” , 22.45 — s p o rt, 
23.05 i— k ro n ik a .

P IĄ T E K
11 — k ro n ik a  11.25 — „ L u d z ie  
jed ne go m ia s ta ” , 11.50 — „J e d  
no  s łow o , p a n i M il le r ” , 12.15
— test, 14.30 — f i lm  „ J a k  h a r­
to w a ła  się s ta l” , 17 — w id o i 
w is k o  d la  dz ie c i od la t  10 
„W o d a  — m arsz” , 19.45 — om ó 
w ie n ie  p ro g ra m u , 19.55 — po­
z d ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię­
ce j, 20 — „U n iw e rs y te t c h ło ­
p ó w ” , 20.25 — prognoza p o i 
gody, 20.30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w yda rze ń , 21 — f i lm  ju g . 
„ M ir k o  z ro b i w szys tko ” , 22.20
— „ B a ł ty k  m orzem  p o k o ju ” , 
22.50 — „P y ta n ia  k tó re  zada 
c i tw o je  d z ie cko ” , os ta tn ią  
w iad om ośc i k ro n ik i.

K IN /1
T Ê M N O W t

N O W O G AR D  (O rze ł) —  „ K o i  
m e d ia n ty ”  — poi.
G R Y F IC E  (C a p íto l)  — „ N ik t  
n ie  zna p ra w d y ”  — radź. 
S T A R G A R D  (D a r) — „ D r u g i  
b rzeg”  — poi.
D Ę BN O  (P rzed w io śn ie) — „ O i  
pow ieść o p ra w d z iw y m  cz ło ­
w ie k u ”  — radź.
B A R L IN E K  (S to lica ) — „M a r*  
c in  w  o b ło ka ch ”  — ju g . 
C H O JN A  (Ju trze n ka ) — „ B u n t  
K a p ita na ”  — CSRS 
C H O SZC ZNO  (Z n ic z )—  „ U k r j j  
te  s k a rb y ”  —  CSRS 
Ś W IN O U JŚ C IE  (R ybak) -4 
„G d z ie  d ia b e ł n ie  m oże”  - i  
CSRS
G O L E N IÓ W  (W is ła ) — „Zuza r* 
na i  ch ło p c y ”  — po i. 
K A M IE Ń  (F rega ta) — „ P o r u c i 
n ik  M a ry n in ”  — radź. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „O s tro *  
n ie  b a b c iu ”  — radź.
ŁO B E Z  (Rega) — „W e se li 
w s p ó łlo k a to rz y ”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )  
— „P ię k n a  L u re tta ”  — NR D  
W O L IN  (Tęcza) — „W  ś w ie tle  
ne onów ”  — szwedz. 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) -4 
„K s ię żn a  G e ro ls te in ”  — węg.
W A R S ZO W  (V iñe ta ) — „ C h le li 
l  róże”  — radź.
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